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Przed 69-ciu laty, w nocy 23-go stycznia . 1863 r., rozpoczą! się okres bohaterskich zmagań pO\rstańców z c,!rskim rządem. 
Pe!en bohaterstwa, szczytnych poświęceń i tragizmu okres ten pozostanie na wieki w pamięci pokoleń, jako symbol wyzwo

leńczych dążeń narodu polskiego, kosztem choćby największych ofiar. 
Powstanie styczniowe postawilo pokolenie • Kry jaków» w nimbie nieprzemijającej chwaty! 

S-my dzień bez tramwajów. 

GROŹBA DŁUGOT ŁEGO ' STRAJKU· 
ZAWISŁ . NAD· ŁO ZłĄ. 

Czterogodzinne narady nie przyniosły z~ian w sytuacji. 
'Zyczliwe stanowisko 
zarządu główne Z.l.U. P. 

Jak już zapowiadaliśmy, zarząd 
~łówny pracowników komunalnych i 
instytucyj użyteczności publicznej wy
znaczył ua dzień wczorajszy konferen
tję z łódzkim oddziałem, w sprawie 
zajęcia stanowiska w wytworzonej sy
tuacji strajkowej. 

Wczoraj po dłnższej dyskusji na 
konferencji tej zarząd główny postano
wił akceptować dotychczasowe stano· 
wisko, zajęte przez oddzijłł związku 
tramwajarzy w Łodzi. . 

Następnie na wypadek, gdyby wię
kszość pracowników tramwajowych, 
lIiorllCych udział w obecnym strajku 
zgłosiła akces do związku pracowni
ków komunalnych i użyteczności pu
'tlicznej, powierzając temuż zwillllkowi 
przeprowadzenie pertraktacyj z dyrek
tj/l K. E. Ł. i zainterellOwanemi czyn
Ilikami zarząd związku pracowników 
komunalnych i instyt. użyto pub!. od· 
uiał II tramwajarzy w Łodzi, pod
jąłby się inicjatywy tychże pertrakta
cji. 

W końcu- powzięto uchwałę, w 
myśl której zarząd główny przesyła 
ilrajkującym pracownikom tramwajo
lfJ'1Il serdeczne życzenia zwycięskiego 
ukończenia akcji strajkowej oraz oś
Wiadcza, że bronić będzie wszystkich 
członków związku w tej ciężkiej a~cji 
Wuelkiemi rozP9rządzalnemi środkami. 

(P) 

Strajk protestacyjny na 
do jazdówkach. 

(a) Zapowiedziany na godz. 11'1\ ' 
wieczór wiec w kinoteatrze Oświato· 
wym rozpoczął się przy wypełnionej 
po brzpgi sali. 
/RF..Przedstawiciele komisji strajkowej 
złożyli sprawozdanie, z którego wyni
kalo, iż dyrekcja KEŁ. ani inspekto· 
rat pracy nie chc/\ podjąć pertraktacyj 
ze strajkującymi, zaś rokowania z po· 
azezeg61nemi związkami dały wyniki 
lIaltępDjące: związki włókniarzy i in
ne zapewniły, iż sprawą poparcia straj
lut zajmą się na najbliższych zwoła
n7ch IJ:ecjalnie, posiedzeniach zarzą' 
dew Ewiązków; pracownicy kolejek do
azdowych oświadczyli gotowość wy-

stąpienia z dwudniowym strajkiem pro
testacyjnym, który rozpocząć się ma 
od poniedziałku 25 b. m. 

Kwest ja powołania ko
misji międzyzwiązkowej 

w wynikłej po sprawozdaniu burz
liwej dyskusji wypłynął wniosek aby 
utworzyć komisję międzyzwiązkową, 
bowiem wówczas inspektor pracy po
dejmie rokowania, obecna sytuacja 
jest bowiem tego rodzaju, iź insp. 
Wojtkiewicz, opierając się na stałych 
jakoby instrukcjach nie jest obowią
zany do prowadzenia rokowań poza 
legalnemi związkami. 

Komisja strajkowa jest wprawdzie 

ciałem legalnem lecz niezalegalizowa· 
nem, t. j . niewcią.gniętem w inspekto· 
racie pracy do rejestrn organizacyj 
zawodowych. 

Trzy dalsze koncepćje~ 
Przedstawiciel związkn kl8llOwego 

w długiem przemówieniu kwestJono
wał, aby komisja strajkowa zdołała 
konflikt zlikwidowali. Proponowa.ł, aby 
inicjatywę zakończenia zatargn po
wierzyć związkom klasowym, albo· 
wiem strajk może potrwać w nie· 
skończoność. 

Mówca wysunął następnie trzy 
projekty: 1) powierzenia sprawy Ii-I 
kwhlacji strajku związkom klasowym 

i .Praca" (8 osób); 2) powierzellia 
sprawy tej wspomnianym zwillllkom i 
komisji strajkowej (12 os~b), 3) po
zostawienie inicjatywy w rękach ko
misji strajkowej. 

Okolo godz. 3 min. 30, po bar
dlO burzliwej dyskusji, zgromadzeni 
akceptowali wn osel( trzeci. 

Tak więc sprawa likwidacji 
strajku uUnęła chwilowo na mart
wJm punkcie. 

Jak w ostatniej chwili informoj~ 
komisja strajkowa zgłosiła akces do 
jednego z łódzkich zwillllków zawo
dowych dla nawią.zania kontaktu z 
inspektorem pracy. 

----------------------------------------------------Briand jest pełen optymizmu. 
Wywiad udzielony publicyście angielskienu. 
LONDYN 23.1, (PAT) .• Evening ją żadnych interesów ani powOllów 

Standard w, zamie zcza opis pożegnal· wzniecać wojny. S/\ one otoczone po. 
nej wizyty, anglel kiego publicysty tężnymi sąsiadami, jak Francja Pol
Slocombe'a u Brianda, który udzielił ka i Czecho łowacja, ze trony któ· 
Slocombe'owi wywiadu, owianego wy- rych niema żadnej obawy awantur. 
jątkowym optymizmem. Co do sowietów, to ich potęga oparta 

Na zapytanie, co do możliwości na rewolucji obecnie się ustabilizowała. 
wojny, Briand oppowiedział: i z biegiem czasu staną się one coraz 

- Nigdy w ciągu ostatnich dzie- bardziej konserwatywne. Sowiety nie 
sięcin lat nie było mniejszego niebez- życzą sobie wojny i są obecnie jedny
pieczeństwa wojny niż obecnie. .laka mi z naj gorliwszych zwolenników po
jest wojny możliwość? Niemcy nie ma- koju. 

Paul Boncour o swych zamierzeniach 
na terenie :Ligi Narodów. 

Francja przedstawi tezy jasne i sprawiedliwe. 
PARYZ. 28 styczniII. (PAT.). - Paul 

Boncour, któremu rZl\d polecił obj"ó pro
wizorycznie, w zastępstwie Brianda prze· 
wodnictwo n& uO\jbJitszej sesji Rady Ligi 
Narodów, uilzielil dziś wywiadu przedsta
wicielom prasy. 

- Jadę do Genewy - mówił Bon
cour - wczdniej, nit przypnszczałem. 
Miałem się tam udać z okazji konferencji 
rozbrojeniowej, kt6ra ma się zebrać 2 lu
tego, lecz Rada Ligi Na.rodów rozpoczyna 
się w przyszły PODl~dzlalek, a tym razem 
kolej prz.e iVodniczenia przypada na Frall' 
cję. 

Na znpJtanie co do konferencji roz ' 
brojeniowej BOllcour odpowiedział : 

- Jest ona rezultatem tlIogich prac, 
w których bralem udział w charakterze 
delegata Francj i do komisji przygoto· 
wawczej. Wy~t.rczy podkreśJió ten fdkt, 
abyście pa.nowie zrozumieli z jakim upa· 
łem przystępuję do pracy. ZreszŁ4 po 
znalezieniu siO projektu w specjalnej ko
misji obraduj~cej w Pałacu Inwalidów, 
w· kt6rej uralem udZiał, opracowano sta
ranuie pozycję, jakli zamiel'za zajllć Fran· 
cja DIl konierencji w Genewie. Idee Fran
cji Sil zgodne ze stauO\\ iskiem sprecyzo
wanAm jut 08 kODf~reDcji przygotowaw· 
czej i którą !O,ęść mocllr.tw, w tej liczbie 
Allgha i Francja, \\"ylótnihl .ię, oświad
ęzając, że bylo ono ~ltm~ntfm decyduj4' 

cym przy opracowywaniu programu, któ
ry teraz 8tllDowić będzie i totne podsta
wy prllc kODf~rencji. 

- Czy b~dzi~ pan pracował solidar
nie z min. T8Idieu - zapytał jeden II 
dziennikarzy. 

-- Tak jest. I to nas odmłodzi. Mie
liśmy jut raz sposobność pracować razem 
przed laty mn. w. 82, kiedy obaj by li411l1 
młodymi ekretarzaml Waldecka Ro~se&u. 

- Jakiego rodzaju idei będzie p&II 
bronił Da konferenejl? 
- - ie 8l\ one konsekwencją tego lub 

owego rzlldu, tej lub owej polityki, lea 
dają razem ~wiadoml\ ci,glośĆ polityki 
francu kiej, bronionej w Genewie od sze
regu lat. 

- 'fo prawda. Nigdy mote od wojny 
tak czarne chmury nie zasłaniały hory· 
ZODtu, lecz dlatego włAŚuie na1ety się tam 
ndać z całym z880bem dobl'fj woli i chęci 
uczynienia wszy8tkiego, aby uuikll4ć fi.
sea, kl6reby mogło mieć straszne konsek
cje. 

Należy uczynić wszystko, aby dopro· 
wadziła OUB pfllynajmniej do pierwszego 
etapu: do w trzymania się w tym wy
' cigu zbrojeń, który może doprowadzi6 
ŚWiat do Dowej kata tr ofy. Zwłaszcza 
tych zbrojeń tajemnych, które prowadzi 
pewien kraj, a które sI} najbardziej nie· 
bezpieczne Zł' względu na ieh nieuchwyt
ność. Na konferencji Francja przedstawi 
tezy jasue, logiczne i sprawiedliwe. 
T&k. jak uważamy, te nie powinniśmy 
płacić więcej, niż otrzymnjemy, tak sa. 
mo gotowi jesteśmy do wszelkich re. 
dukcyj uzbrojeń, ktńre b,d~ motliwe 
wskutek gwarancji bezpieczeń twa. po
koju. 

Ostatnie słowa wym6wił Paul Bon
cour z naci,kiem i energję. 
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W przededniu czarnego strajku w kopalniach. 

Ma~ów i · ~ br . ia zec zag ębiach. 
Znamienne uchwały sejmu śląskiego o kontroJi państwa ' nad wielkim przemysłem, 

Wypadki na terenie przemysłu wę
glowego biegnl\, w tempie przyśpieszo
nem. Na hnty i kopalnie zwrócona 
jest w chwili obecnej uwaga całej Pol
ski. Zatarg jest ostry, a idzie przecie 
nie o bylejakI\, stawkę. 

Strajk górników -to pozbawienie 
pracy 108.000 osób, to zahamowanie 
poważnego odcinka eksportu, dopływu 
walut z zagranicy itp. 

Sejm śląsk! na posiedzeniu wczo
rajszem powziął dwa niezwykle donio
słe postanowienia. Uchwalono mia.no
wicie wniosek o ustawowem rozwiąza
niu kontraktów zawartych z dyrekto
rami kopalń oraz o wprowadzenie kon
troli państwowej nad gospodarką wiel
kiego przemysłn na Sll\,sku. 

T e doniosłe uchwały, to wielka 
zdobycz zdrowej myśli państwowej. 

Jednocześnie na terenie związków 
robotniczych podjęto na szerokI\, skalę 
akcję propagandy za twardem obsta
waniem przy zdobytych prawach. 

Zwil\,zek górników Zagłębia dą
browskiego i krakowskiego poparły 
wysiłki górnoślązaków. 

Zjazd delegatów kopalń i hut tych 
zagłębi, który odbył się wczoraj w So
snowcu, zajął stanowisko identyczne, 
jak kongres katowicki ." - żadnych 
ustępstw. 

Poza tem uchwalono podobnie jak 
i w Katowicach barlłzo charakterysty
czną dla tego zatargu rezolucję od
rzucającą arbitraż rządowy i doma
gającą się natychmiastowego rozpoczę
cia bezpośrednich nkładów z przemy
słow:Jami . 

Rezolucja kończy się zapowiedzią, 
podobnie j ak w Katowicach - że, w 
razie gdy układy nie dadzą zadawa
lających rezultatów, należy ponownie 
zwolać kongres i proklamować strajk 
generalny. 

Nastrój na zjeździe sosnowieckim 
bardzo podniecony. Padały nawet gło

sy, że załogi kopalń nie cofną się przed 
• czarnym strajkiem" t. j. wstrzyma
niem prac przy wszystkich urządze
niach, nawet tych, które muszą być 
w ruchu, bez względu na to czy ko
palnia jest czynna czy nie. Wstrzy
manie tych czynności powoduje duże 
straty w kopalniach. 
. Stwierdzono, ze związki zawodowe 

nie mogą się zgodzić na oddanie spo
ru komisji arbitrażowej , wobec oświad
czenia przedstawiciela rządu,:ie w ko
misji płace będą obniżone. 

Minister pra~y *i ;pieki społecznej I 
p. Hnbicki przyjął wczoraj delegację 
Związku związków zawodowych, któ
ra interwenjowała w sprawie zatargu 
górników z przemysłowcami węglo

wymi. 
Minister Hnbicki zapewnił dele

gację, że rząd dołoży wszelkich sta
rań, aby przy omawianiu warunków 
pracy na komisji arbitrażowej, która 
obradować ma w dniach najbliższych 
(robotnicy nie zgodzili się na arbi
traż!), u względnione były interesy 
robotników i pracowników. 

* * * 
Do Warszawy przybył wojewoda 

śląski - p. Grażyński. 
Wojewoda Grażyński odbędzie kon

ferencje w ministerstwach przemysłu 
i handlu oraz pracy i wieczorem po
wr6ci do Katowic. 

• 
* * SOSNOWIEC, 23. 1. - Dziś we 

wszystkich tl zech zagłębiach węglo
wych odbędą, się zebrania i masówki 
załóg na których uczestnicy kongre-

s6:w katowickiego i sosnowieckiego 
przedstawią górnikom zapadłe uchwa
ły i rezolucje. 

Jednocześnie delegaci robotników 
zasięgną opinji . co do linji postępowa-

nia na najbliższą przyszłość w zwi/4Z
ku z ewentualnym negatywnym wy_ 
nikiem bezpośrednich układów. 

Budżety 
Min. Komunikacji 

na komisj i. 
W komisji budżetowej sejmu toczy 

się dziś dalsza dyskusja nad budżetem 
ministerjum komunikacji. 

Przemawiał pos. Rybarski (Klub nar.), 
który, powołując się na opinję prof. 
Krzyżanowskiego, dowodził, że tworzenie 
funduszów w przedsiębiorstwach wy
odrębnionych, do których obecnie i ko
lej będzie zaliczona, jest niewskazane. 

Poseł Srzednicki (BBWR), omawiając 
gospodarkę kolejową, podkreśla, że za
sługą naszego Ministerstwa Komunikacji 
jest, że nietylko uniknęło deficytu, ale 
i nawet będzie pewien zysk. 

Pos. Sanojca (BBWR) zwraca uwagę 
na konieczność zniżenia taryfy przewozu 
osób i towarów. Mówca poddaje uwa
dze ministra sprawę wykupu kolei Dela
tyn-Stefanówka, prosi o taką zmianę 
rozkładu, by jadąc z Zaleszczyk do Wo
rochty nie było potrzeby nocować w Ko
łomyi, wreszcie zwraca uwagę na ko
nieczność utrzymania wagonu bezpo
średniej komunikacji między Warszaw'ł 
a Worochtą, ma to bowiem duże zna
czenie dl" turystyki. 

Min. Kiihn przeczy zarzutom pos. 
Rozmaryna, który twierdził, że w nowym 
układzie rzeczy zarząd kolei obciążony 
został większą odpowiedzialnością zwal
niając ciała ustawodawcze od udziału 
w tej odpowiedzia lności 

W odpowiedzi pos. Rybarskiemu mi
nister oświadcza, że nie może się zgo
dzić na jego pogląd, iż koleje są defi
cytowe. Samo zrównoważenie budżetu 
kolei stanowi już pewną ich rentowność. 
Kryzys gospodarczy odbił się i na ko ' 
lejach, minister zastanawia się nad środ
kami jakie można przedsięwziąć by 
utrzymać rentowność kolei na pewnym 
poziomie. Jesteśmy w kontakcie z or
ganizacjami gospodarczemi i w grani
cach możliwości taryfę reguluje się . 

Pos. Rzóska (BB) podtrzymuje swój 
wniosek o zwiększenie wpływu do 
skarbu o 7 milj. Mówca oznajmia 
wreszci.e, że poseł Tebinka wraz z 
innymi posłami pomorskimi wnosi 
o przeniesienie dyrekcj i gdańskiej do 
Bydgoszczy. co referent popiera . Bu
dżet Min. Komunikacji wraz z planem 
finansowo-góspodarczym P.K.P: przy
jęto . 

Następnie przyst3piono ' do . obrad 
nad budżetem Min. Pracy i Op. Społ. 
Referent bwiżetu pos. Goetel (BB) 
oświadcza, że przy ustalaniu tego bu
dżetu nale:),y uwzględnić podział kre
dytów na 2 kategorje: kredyty na za
SpokOJenie stałych potrzeb oraz na 
walkę z bezrobociem. Wydatki wyno
szą 87.502.000 zł. Jeżeli wyeliminuje
my kredyty na walkę z bezrobociem 
pozostanie 27.502.000. Drugą kategorj"l 
staltowią wydatki na walkę z bezro
bociem 60 milj. zł . Gdy Polska na 32 
milj. ludności miała na dzień 10 stycz
nia r .\). bezrobotnych 309.038 oraz cza
sowo zatrudnionych 253.574. to Niem
cy mające niespełna dwa razy więcej 
ludności liczyły na l.I r. b. 6.556.000 
bezrobotnych. Niemniej mnsimy bez
robocie uważali za obj a w niebezpiecz
ny dla wyczerpanego kraju. Na akcj ę 
zasiłkOWI! wyasygnowano w r. ub. 98 
milj. zł. na pomoc dla osób nieupraw
nionych do zasiłków 26 milj. Ze wzglę
du na kryzys obser wujemy zjawisko 
zamknięcia emigracji, która zm&iejszy
la się w ub. r. o 62 proc. do państw 
euro pejskich i 75 proc. zamorskich. 
Dalej r eferent omawia szczegółowo 
sytuację emigracji i działanie rz/)du 
w kierunku pomocy emigrantom. 

i Min. Pracy i Op. Społ. 
Po przemówieniu referenta w dys -/ mówi eniach poselskich zabierze głos 

kusji zabierali głos pOs. Rozmaryn, min. Hubicki , który omówi dzialnośt 
Rzóska, Wagner. Do glosu jest jeszcze ministerstwa. Godz. 12.30 w nocy po
zapisanych kilk u mówców. Po prze- siedzenie trwa. 

Nędza górników i ,zarobki przemysłowców. 
.Katowicka Polonja" daje m. in. cie

kawe zestawienie kosztów produkcji, 
które przytaczamy: 

Przy obecnych zarobkach zarabiałby 
robotnik _ na kopalniach w ciągu zimy 
ok~ł~ 1~D zł., w miesiącach letnich naj
wyzeJ ok. 150 zł., z czego trzeba jesz
cze potrącić ok. 20 zł. na podatek do
chodowy i ponoszoną przez niego część 
składek socj8lnych. Z .. robek w wysokoś
ci ok. 175 zł. względnie od marca w 
wysokości ok. 130 zł., to już jest oczy
wIsta nędza, ale nas , spokojny i potul
ny, a więcej zrozumienia konieczności 
gospodarczych, niż niejeden gene ralny 
d) rektor mający, robotnik, znosiłby i to 
cierpliwie i z poddaniem jako dopust Bo
ży. 

Najprostsza kalkulacja gospodarcza 
powinna pouczyć naszych przemysłow
ców i rząd, że to JUŻ jest kres i grani
ca ludzkiej wytrzymałości i cierpliwości, 
poza którą ju ż pójść nie można bo da
lej ~aczyna się głód robotnik~ i jego 
rodZinY, który skręca kiszki i odbiera 
wszelkie siły do pracy. I oto w tym 
momencie przychodzą panowie przemy
słowcly i chcą narzucić robotnikom na 
kopalniach 21, a na hutach 25 procent 
zniżki tych i tak już marnych zarobków. 
Cóż tedy by robotnikowi pozostało? -
Teraz w zimie ok. 140 od marca lub 
kwietnia około 100 złotych miesięcznie! 
l z tego robotnik ma wyżywić rodzinę , 
złożoną z 4--6 osób, z tego m" nabrać 
sił do ciężkiej, na każdym kroku kale
ctwem lub śmiercią grożącej i... wydaj-
nej pracył . 

Zapewne niekażdemu wiadomo. że 
robotnik na Górnym Sląsku wydaje 

przeciętnie na głowę i szychtę załogi 
16<10 kg. węgla. Za tych mal'nych 10 
złotych, zarobionych obecnie na dniów
kę, daję węgiel wartości sprzedaży na 
rynku wewnętrznym - już po uwzglę
dnieniu wszystkich sortymentów -
około 50 zł. Albo inaczej mówiąc, ro
bocizua na tonnę węgla, sprzedawane
go w kraju i na rynkach konwencyj
nych, llrzeciętnie po 35 zł. za tonn, 
wynosi przeciętnie około 6.40 zł. I oto 
tego jeszcze przemysłowcom za wiele! 
Obniżać więc dalej zal'obki, II zwię
kszać wydajność do światowego re
kordu. 

* * 
A teraz liczmy! Zatem koszty 

wlasne dla Górne~o Sląska wynoszą 
za l tonnę zł. 2007 plus 1,50 zł. za 
amortyzację, plus przynajmniei 3 zł. 
(,parę", więc może 4.50 zł. ; nawet 
wi~cej) za stratę na miale, t.zn. razem 
najmniej zł. 24.57 dla Górnego Sląską 
a najmniej zł. 26.07 dla Dąbrowy. 
I to przy robociznie, wynoszącej ok. 
6.40 złotych. na tonnę. 

I ' chcą, żeby im w to wierzono! 
W Anglji, w Niemczech, robocizna 

wynosi 65-70 proc. kosztów własnych 
i przemysł jako§ żyje! A w Polsce 
przy idealnych warunkach geologicz
nych i rekordowej wydajności pracy 
przemysł chce oni żyć zarobki o 21 
proc., bo robocizna wynosi wedle twier-

. dzenia wybitnego przemysłowca aż ... 
25 proc. kosztów własnych . 

I mimo to przemysł rzekomo wciąż 
. ginie". Twierdzenia te są chyba kpi
nami, którym nikt nie uwierzy . 

Walki w Pirenejach. 
Katalończycy przechodzą 

na terytorjum Francji i Andory. 
MADRYT, 23. I. (tel. wł) - OH- przebić się przez kordon, lecz bez po

cjalny komunikat min. spraw wew. do- wodzenia. W zdobytym arsenale oprócz 
nosi o stłumieniu powstania sep era ty- dynamitu, znaleziono wielkie zapasy 
stów w Katalonji. W ciągu dnia wczo- granatów ręcl,nych, karabinów, rewol
rajszego zdobyto miasta Cardona, Berga, werów i amunicji. 
Olot, figueras, Vicn, Gerana, Palamos, W rejonie Tigol do powstania przy-
Rosas, Manresa. i Mataro de Mar. łączyli się górnicy, a gdy wojSka rzą-

Przy zdobywaniu miast rozgrywały clowe odniosły zwycięstwo, uciekli 
się zacięte walki. Wojsko występowało vi góry, ostrzeliwująe ścigające ic. 
z bezwzględnością, stosownie do otrzy- oddziały żandarmerJi. 
manych rozkazów. Po opuszczeniu miasta Cardony 

W Manresa gwardja republikańska a- przez powstańców, motłoch uliczny 
reszto wała komitet separatystów, który podpalił stary klasztor. Pobite od
rezydował w gmachu ratusza. Powstań- działy rewolucyj ne przeszły na tery
cy stawili zacięty opór, ostrzeliwując torjum Francji. W górach rozgrywają 
wojsko z okien i wież . Przewodniczący się zaciekle walki. Wojska rządowe 
komitetu jest ciężko ranny. Dowódca są wspomagane przez eskadry samoIo
wojsk rządowych wydał do l u dności tów. Powstańcy ustępują z bronią ~ 
odezwę, wzywającą do natychmiastowe- ręku. krwawo bronil\c każdej piędlll 
go złożeni o broni. ziemi. 

Również przy zdobywaniu miasta Ośrodkiem zbiegłych separatystów 
Berga, toczyły się krwawe wólki. Pow- jest obecnie niepodległa republika gór
stańcy, zabarykadowali się w 'magazynie ska Andora, dokąd przeniósł się sztab 
amunic ji, chcąc walczyć, do ostatka. - rewolucyj ny z miasta Berga. W Bllr-
Atak wojska mógł spowodować lada I celonie panuje spokój. . 
chwilę wybuch, gdyż w magazynie mie- BARCELONA, 23. I. (PAT) StraJ~ 
ściły się skrzynie z dynamitem. Ostat- generalny objął ruch przewozowy l 

nich czternastu powstańców usiłowało transportowy. 
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Cudzoziemcy w walce o wolność Polski. 

p 'oruc'zriik Marja Ant'onina Lix. 
,Epi'z 'od z Powstania Styczniowego. 

Wczoraj minęto lat 69 od chwili wy
buchu Powstania Styczniowego, kiedy 
Naród Polski, uginający się pod naci
skiem wrażej przemocy, chwycił za broń, 
by czynem orężnym zerwać nienawistne 
okowy. 

Czyn orężny, jako akt rozpaczy gnę
bionego Narodu, miał oznajmiać światu, 
iż Polska żyje, że Po'ska jest, że Pol · 
aka chce i umie walczyć o swą wolnośćl 

Tysiące mężnych, walczące w warun" 
kach naj fatalniej szych, źle uzbrojone, 
pozbawione żywności i oddziety, stop
niały w nierównej lecz długotrwałej, U" 

porczywęj walce. 
Powstanie skończyło się kl ~ ską . 
Kraj skqpal się w morzu krwi i zni

IZczał materjalnie. 
Rycerze polskiej wolności gnili w 

kazamatach lub ginęli na bezbrzeżnych 
przestrzeniach Sybiru, pędzeni knutem 
kozackim. " 

Krwawa ofiara z tysięcy istnień ludz
kich nie zdołała skłonić obcych potęg 
do wywarcia na Rosię nacisku w kie
runku udzielenia swobód. Dyplomaci nie 
widzieli żadnego interesu w udzielaniu 
powstańcom pomocy. 

Inaczej rozumowały jednak serca 
szlachetnych cudzoziemców, wrażliwych 
na krzywdę, wyrządzoną wielkiemu na
rodowi. 

Znaleźli się dzielni, którzy spieszyli 
na pole walki, niosąc ofiarną pomoc w 
walce z zaborcą . Wielu cudzoziemców 
walczyło w polskich szeregach. I nietyl
ko mężczyźni. Kobiety również umiały 
ryzyk()wać życiem dla dobra obcej im 
sprawy. 

Zaczęło się bardzo zwyczajnie. 
W alzackiem mieście Kalmarze 

11' 1839 roku nrod.zita się miejscowe
IIlU oberżyście córeczka, Marja Anto
nina Lix. 

Już w czwar tym roku odumarła 

ją matka, Ojciec, były grenadjer, 
·wychował dziewczynkę na wojaka . 

W dziesiątym roku życia władała 
szablą, jak nielada szermierz, a konno 
jeździła j ak szwoleżer. Ale wdały się 
w tę sprawę kumoszki i tyle wyga
dały, aź ojciec oddał mltłą na naukę 
do klasztoru. Siedemnastoletnie dziew
ezę zdaje egzamin nauczycielski i je
dzie do Polski, jako guwernantką 
w znanej i zaslużonej rodzinie Łubień-
8kich. Siedem lat w cichej, patrjar
chalnej domowej atmosferze polskiego 
dworu. 

Aż tu nagle rok i86a, powstanie. 
Niemka i Angielka w popłochu opusz
czają dom Łubieńskich. 

Dzielua Francuzka, pomimo we
Zwań rodziny, zostaje. Omal, że nie 
wysadza w powietrze calego dworu, 
paląc przed wtargnięciem kozaków 
kompromitujące papiery na. kominku, 
w którego luftach ukryty był proch. 

Którejś nocy zdyszany posłaniec 
przynosi depeszę dla generała Bończy, 
osaczonego w lasach pobliskich. 

Trzeba go ostrzec za wszelką cenę. 
Marja Antonina przebiera się po 

męsk,u, dosiada najścigl ejszego wierz
~howca ze stajni, pędzi w las, ścigana 
l ostrzeliwana przez kozaków, wręcza 
depeszę Bończy. 

- Kim jesteś, młodzieńcze?
zapytuje zdumiony wódz powstańców. 
, - J estem Francuzem, nazywam 

iIę Michał - odpowiada dziewczyna. 
Takie przypadki zdarzały się w po

wstaniu i w każdej wojnie o charak
terze podjazdowym. 
, Ale teraz zaczyna iię bajka s t y
l1~a i jednej nocy. 

Smiertelnie ranny Bończa poWie-I 
rza dowództwo nad part ją i sygnet z 
"tajemniczą pieczęcią" owemu niezna
nemu Francuzikowi, który w chwili 
stanowczej gorącem słowem i własnym 
przykładem porwał do boju wyczerpa
nych i zniechęconych powstańców. 

Swieżo kreowany porucznik, pod 
imieniem Michała Ponurego. przeżywa 
romantyczny film przygód bojowych. 
Zbyt romantyczny, abyśmy mogli u
wierzyć weń bez zastrzeżeń. Tem bar
dziej, że polskie żródła jakoś nigdzie 
nie wspominają o tajemniczym cudzo
ziemcu, Michale Ponurym. Istotnie je
go imię zna tylko spowiednik, ojciec 
Benvenuto, bernardyn, postać bohater
ska, chlubnie zapisana w .dziejach pow
stania. 

Ale ojciec Benvenuto ginie od kU-I 
li moskiewskiej (wedlug panny Lix w 
pół roku po stwierdzonej dacie jego 

śmierci) i jej tajemnicę unosi z sobą 
do grobu. 

Piętnastoletni Karolek, uczeń szku
ły batiuiolskiej, podswiadomie zakocha
ny w swoim dziewczęcym poruczniku, 
umiera na jego rękach, ocaliwszy mu 
życie w utarczce z moskalami. 

Zatem wszyscy świadkowie jej bo
haterskich czynów zginęli, zanim po
wstanie się skończyło. 

Wreszcie Michał Ponury dostaje 
się do niewoli . 

- Nie mamy rozkazu wieszania 
Francuzów-oznajmia mu gen. Czen
gery i odstawia do granicy. 

Panna Lix odnajduje rodzinę Łu

bieńskich w Dreznie, poczem wraca do 
stron rodzinnych i zostaje pocztmistrzy
nią w W ogezach. 

Rok 1870 każe jej znowu chwy
cić za broń, tym razem w obronie 
własnej, nie przybranej ojczyzny. 

Przyjmują ją do wolnych strzelców 
w randże porucznika, którą, jej zali
czono z powstania polskiego. 

Po skończonej wojnie osiada w Pa
ryżu i pisze powieści patrjotyczne. 

J 63t postacią popularną i szano
waną· 

~ W 1882 r. pallie ze Strasburga i 
Kolmaru ofiarowują swej bohaterskiej 
rodaczce szablę honorową, przechowy
wauą obecnie w muzeum armji, w sali 
Mac-Mahon. Witryny księgarń francu
skich pełne są jej książek i wizerun
ków. 

Tylko w Polsce o niej głucho. 

Umiera w 1909 roku, syta chwa
ły i zaszczytów. 

Może jeszcze w starym dworze ro
dziny Łubieńskich kołacze się wspom
nienie o .mademoiselle Tony", dziel
nej Francusce, co pewnej nocy dosia
dła konia i pomknęła w las, do partji. 

OBLĘŻENIE AGITATORA WYWROTOWEGO. 
Szczegóły zajścia w ParUSZOWCU. 

KATOWICE, 23. I . - W związku 
z krwawą demonstracją bezrobotnych 
w Paruszowcu pod RybDlkiem, o czem 
wczoraj donosiliśmy, .Nowy Czas" po
daje ze źródeł urzędowych dalsze 
szczegóły tyoh pM.alowania godnych 
wypadków. , 

Kiedy po ukończeniu wiecu bezro
botni grup kami rozchodzili się do do
mów, kilku agitatorów dało haslo do 
zebrania się i urządzenia pochodu de-I 
monstracyjnego pod gmach starostwa 
w RybniKU. 

Aby nie dopuścić do wykroczeń, 
oddział policji zloMny z 14 posterun -
kowych pod komendą przodownika 
zastąpił drogę pochodowi, wzywając 
do rozejścia si~. 

Uczestnicy poczElli się wówczas 
rozchodzić, dzieląc się na dwie grupy. 
Z jednej z tych grup padły w stronę 
po1icji kamienie, odłamki żelaza , cegły, 
a równocześnie kilka strzałów. 

W wyniku tego dziesięciu poste
runko wych odnioslo obra~enia na twa
rzy i rf)kach. Komendant oddziału 
wydał wobec tego rozkaz dania salwy 
w powietrze na postrach. Kiedy to 
nie poskutkowało i tłum zaczął zacho
wywać siEl w dalszym ciągu groźnie, 
padła salwa w tłum, który na widok 
rannych począł pierzchać. 

W czasie zajścia poza 10 funkcjo-o 
narjuszami policj i zostali ranni Oleś 
(twierdzą tak żp, że nazywa się ou Ko
tula i pochodzi z Rybnickiej Kuźni), 
przy którym nie znaleziono papierów, 
19-1etni Edward Ogierman, czeladnik 
piekarski z Paruszowca, 18-letni Hel
mut Spiewol!., bez zawodu, ranny w 
rękę, 35·letlll Wojciech Szebeszczyk z 
Paruszowca, ranDy w nogę. 

Rannych przewieziono do szpitala 
Spółki Bracki. j w Rybniku, gdzie Oleś 
zmarł na sali operacyjnej, a Ogierman 
wyzionął duch~ nad ranem. 

Rany Poz(,stalych nie są groźne. 
W toku d tlc hodzeń, przeprowadzo

nych przez " ł Arlz" w kierunku ujaw
nienia inicj "t"1 ó ,\ zajść, policja przy
trzymała dotll·J 8 osób. 

W szystk\!' h odsta.wiono do więzie
nia. Toczą ~i, l.rzeciw nim dochodze
nia o wyst~. N z art. 113, 115, 116; 
125, 130 i 2~B ~ Ildeksu karnego. 

Jeden z hJuardziej czynnych u
czestników ZhI- \' la Jan Marcel z Ryb
nika, pode lf". uy e d Ziałalność wywro
tową, kt6r.l ." ~ tem karany był za 
rabunki i ]. 'd, ~ e, widziany był w 
tłumie z r. ", c m w ręku. 

Po rozpierzchnir,ciu się tłumu Mar
cel skrył się w swem mieszkaniu i w 
obawie przed ujęciem zabarykadował 
drzwi i okna domu. Przybyłych pod 
dom policjantów Marcel powitał kilko
ma strzałami rewolwerowel!1i. Jedna 
z kul ugodziła w plecy posteruukowe
go Gach, którego umieszczono w szpi
talu. Będ,zia on. musiał być opero
wany. 

Wobec tego policj& wezwała posił
ki i wczoraj w godzinach rannych 
chcąc koniecznie go ująć otoczyła 
dom. 

Na widok p()licji Marcel otworzył I 
okno wołając "Wy chachary, ' wy '!.y
wym mnitl nie dostaniecie!' i rozpo-

CZllł ostrzeliwać funkcjonarj uszów po
liCJi. PoliCja zaopatrzona w hełmy 
i pancerze rozpoczęła regularne oblę
żenie. Po trzech godzinach walki 
zbli~yła się na. tyle, . że można było 
rzucić do pokoj u Marcela bombę łza
wiącą. 

Marcel wjdząc, że sytuacja jest. 
bez wyjścia, dwoma strzałami w skroń 
pozbawił się życia. 

Na miejsce wypadku zjechały wła
dze, które przeprowadzają szczegółowe 
śledztwo. - Równie'!. zachowanie si~ 
poliCJi jest przedmiotem szczegółowych 
doch odzeń gdyż władze wojewódzkie 
mają wątpliwości, czy salwa w tłum 
była wywołana koniecz.nośtią. 

Łódź oczekuje z zaciekawieniem 
wyników konkursu. 

700 prac o życiu bezrobotnych. 
Przed kilkoma miesiącami lnstytu

Gospodarstwa Społecznego w Warszas 
wie, ogłosił ogromnie ciekawy konkure 
- na najlepszą pracę, obrazu jąc życit 
bezrobotnego w Polsce. 

Obecnie został zamknięty termin 
nadsyłania prac. Ogółem wpłynęła nie
spodziewana ilość prac - zgórą 700 
Wszystkie niemal pochodzą od bezro-

botnych , którzy opisując dolę swoich 
braci , czerpią materjał z własnego 
smutnego doświadczenia. 

Sąd konkursowy miał wydać swoje 
orzeczenie 15-go lutego, wobec jednak 
nadspodziewanego napływu ogromnej 
liczby prac - termin ten zostanie prze
sunięty. 

-------------------------------------------------
Wojska mikada pod Wielkim Murem. 

Oddział iolaier?y jap(llsk ich IIsleżącydl do załogi okupaCY.iuej w Mandżurji, ocze
kujących l rtybyda mikada ua t. zw. Willikim ,Murze oddzidaj~cyill Chiny północne 

od Mandżol'jl 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowl.., łódzki , Karol 

Woln" r, zgln~ł VI tajemniczyoh okolicz
nościach w Zakopanem. Reporter .Przo
KI~d" Codziennego", Leszek Wlrga, ~si
ława! przy pomocy swego Slostrzenca, 
G~dzkiego .bad&ć zagadkt;!śmlercl Wolne
ra I "'ówczas natkn~I.lę na ślady szajki 
fałszerzy banknotów.~ 

Nar.eczoDlł Gr~dzkiego była Nela 
Klerzkowska, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł oli arII zamachu, zorga
nizowanego przez "pana mecenasa", 
.agadkowe Indywiduum. Clałl\ repor
tera nie odnaleziono. 

Grlldzld, bllldząc AleJq l-go Maja 
natknął się n. mlod,! kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziała Grlldz
kiemu, że brat jej znany przemyslowieo, 
Boeltl h, padł o!.arllszajkl .Trójkllta", 
oraz te zwabiona przoz szantat yst6w 
dojakiegoś dorou;-zdolala zbiec. Grł\dz
ki przyrzekł pannie Boeltich sw/\ po
moc. 

Nazajutrz Boeltichówua zostoła u
więziona w jaskini szajki .Trójk~ta·, 
n,,"kut.k wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmański usiłował a
resztować markiza de LavaIJe, 8 jako 
podejrzanego o to, te pomógł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. Grlldzki posta
nowi ł .erwu z Klerzkowskl\ zarzucaJ lic 
lej niestałość. 
. 00 decyduJ~cej rozmowy między n ..... 
rzeczonymi nie doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy Neli polecił jej ka
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkan iem się. Grądzkim. 

Grądzki po burzliwym wieczorze w 
klubie .Oamy kierowej" zost.ł n"pad
nięty przez dyrektora klubu. Zdoła I 
przedrzeć się jednak w stronę wyjścia 
i ukryć w ciemnym pokoju. 

Uciekłszy przez okno Grlldzki zna
Jazł się w ogrodzie, a nie moglIc odkryć 
wyjścia poza obręb murów - wszedł 
Da drzewo. GBlęż załamala się pod nim 
w momencie} gdy rozpoczęto przeszuki
wanie ogrodu l G",dzki .padł. 

(Dalszy ciąg) . 

Ładnie pan wygląda - mówił 
lIIarkiz, witając się z Grądzkim-wi
dzę, że gorl\co było w klnbie .Damy 
Kierowej". . 

- Nie wiele brakowało, a nieroz
mawialibyśmy więcej ze sobą-i Grądz
ki opowiedział markizowi de L avalle 
w jakiem znajdował się niebezpieczeft
sLwie. 

Gdy skończył markiz de Ll\valle 
odezwał się po długim namyśłe : 

- Uważam, że zupełnie słusznie 
pąn wywnioskował, iż Kierzkowska 
znajrluje się w pałacyku przy Szosie 
Pabjanickiej, naletałoby więc udać się 
tam dzisiejszego wieczoru. 

- Nie posiadamy dokładnego a
dresu - wtrącił Grądzki. 

- Ja adres znam - markiz de 
Lavalle powiedział to zupełnie obojęt

nym tonem. 
- Dlaczego mi pan tego wcześ

niej nie powiedział? 
- Nie uważałem , aby ta wiado

moŚĆ była punu potrzebna - i zapa
liwszy papierosa ciągnął dalej. - Są
dzę, że nie należy zawiadamiać władz 
policyjnych o zamachu, jaki na paua 
dokonano w klubie • Damy Kierowej" . 

B PHUIVIETA 
powieść na tle niesamowJfych przeżyć Dozagrobowyc4. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

W ten sposób nie osiągniemy pożąda
nego dla nas wyniku. 

Przypuszczam bowiem, że już w 
obecnej chwili nikogo w klubie nie 
zastaniemy. Szkoda więc czasu zajmo
wać się tą sprawą. 

Całą tę bandę i tak dostaniemy 
w swoje ręce. Cieszę się, iż pannie 
Boeltichównie do piątku nie grozi żad
ne niebezpieczeństwo . Mam wrażenie, 
iż w dniu tym rozegra się decydują
ca walka pomiędzy nami a " trójką-

tem". 
Nachylił się nad Grądzkim i po

czął wtajemniczać go szeptem w dal
sze swoje plany. 

Po uplywie blisko godziny markiz 
de Lavalle żegnając się z Grądzkim, 
mówił: 

- Napewno będą starali się pana 
zgładzić. należy więc zachować jak
naj dalej idącą ostrożność 

Wiec7.orem oczekuję pana u sie
bie. 

W szponach nczarnego n maga. 
Boeltichówna obudziła się z ogrom

nym bólem głowy. Jak długo spała i 
czy był dzień czy też noc nie zda
wała sobie z tego sprawy. 

Oczekiwała więc z niecierpli wOś
cią na Admę, którą chciałą prosił., 
aby pozwolono jej odetchnąć świeżem 
powietrzem. 

W pokoju, pozbawionym okien, by
ło bardzo du zno, to też sądziła, i ż 
Adma przychyli się do jej prośby. 

Stosownie do zapewnienia swej do
zorczyni do piątku wieczorem nic jej 
nie groziło, a do tego czasu, jak są
dzil:a, przyjaciele oswobodzą ją z rąk 
zbrodniarzy. 

- Pan Grądzki napewno nie za
pomnial o mnie - pocieszała się w 
dnchu i w ten sposób dodawała sobie 
odwagi. 

Rozmyślania jej przerwalo wejście 
Admy, która w koszyku przyniosła 
pożywienie. 

- Jak się czujesz? - rozpoczę
ła rozmowę dozorczyni, stawiając ko
szyk z wiktnałami na otomanie. -
Widzę po twoich oczach - ci ągnęła 
dalej - iż jesteś nie wyspana, chociaż, 
może o tem nie wiesz, pogrążona by
łaś we śnie w ciągu dwunastu pra
wie godzin. Kilkakrotnie w ciągu no
cy zaglądałam do ciebie. 

I -"- To teraz mamy dzień? - ode
zwała się Boeltichówna. 

- Tak. Godzina dziesiąta rano. 
- To dzisiaj mamy sobotę?-ba-

dała Boeltichówna w dalszym ciągu. 
- Sobota, moje dziecko - od

rzekła Adma. - Ale czas już abyś 
zaczęła je&<. Przypuszczam , .iż jesteś 
głodna. 

- Nie mam apetytu - odparła 
Ania, dążąc do zrealizowania swojego 
planu, chociaż głód jej porządnie do
kuczał. 

Nie lDasz apetytu? Dlaczegóż 
to? 

Glowa mnie boli , gdyż jest 
bardzo du zno w pokoju. Czuję. że 

gdybym odetchnęła świetem powie-

trzem momentalnie li tałby ból i po
wróciłby mi apetyt. 

Adma, nie przeczuwając podstępu, 
powiedziała: 

- Masz rację. Po śniadaniu wyj
dziemy do ogrodu. 

Oczy Ani zabłysły szczęściem. 
- Pani jest bardzo dobra - ode

zwała się i w chwili, gdy to mówiła 
była zupełnie szczerą. 

Adma uśmiechnęła się z wielkiem 
zadowoleniem. 

- Zjedz cośkolwiek - powiedzia
ła - poczem wyjdziemy na spacer. 
- Coprawda - ciągnęła dalej. wyj
m:ując z koszyka wiktuały - przy
szłej oblubienicy Baphometa nie wol
no opuszczać tej komnaty do czasu 
ceremonji godowej, ale dla ciebie u
czynię wyjątek, tembardziej, że masz 
na chwilę, kiedy dostąpisz największej 
łaski , oczekiwać jeszcze siedem dni. 

- Żadna z poprzednich oblubie
nic Baphometa nie oczekiwała tak 
dłngo, jak ty, to też sądzę, iż czar
ny mag nie weżmie mi za złe, że po
zwoliłam ci odetchnąć świeżem powie
trzem. 

- Gotowa jestem zrezygnować ze 
spaceru.. . -rozpoczęła pod~tępnie Bo
eltichówna. 

- Dlaczego? 

l -Jeżeli ma się pani narazić czar
nemu magowi... 

Manewr Ani powiódł s i ę znako
micie. Obrażona w swej miłości włas· 
nej Adma zawołała z wiel!!:ą dumą: 

- Zapominasz, kim ja j es tem. 
Wszak już ci mówiłam, że byłam je
dyną prawdziwą oblubienicą Baphome
ta, nie tak, jak wy w zystkie, które 
w ramionach czarnego maga spoczy
wać będziecie. To też posiadam wła

dzę, jakiej żaden inny człowiek nie 
ma na świecie. 

Na moie skinienie z nasiona kwit
nąca roślina wyrasta i nie trwa to 
dłużej niż mgnienie oka. Widzę po
przez skały i głębiny wodne. Każde 
żywe stworzenie przybiegnie na mój 

głos i u stóp moich legnie. Umiell 
npiora z tamtego świata przywoł!IĆ i 
człowieka z naj większej odległości za
bie!. 

Czarny mag wie o tem i chocial: 
spełniam posłusznie jego rozkazy, jako 
wydawane przez tego, który jest u
cieleśuieniem Baphometa na ziemi, jed
nakże jestem silniejsza od niego. 

Niema dla mnie żadnych tajem
nic, ani tej, która zginęła w pomroce 
przeszłych wieków, ani tej , której 
człowiek w sercu i pod czaszką za
zdrośnie strzeże, jak również nie j est 
mi obcą wielka księga losu. 

Spostrzegłszy powątpiewający i prze
rażony nieco wzrok Boeltichówny, któ
r a sądziła, iż Adma uległa nowemu 
atakowi szału, odezwała się z wielką 
pobłażliwością w głosie: 

- Odczuwam to i widzę. że mi 
nie wierzysz. Nie będę przekonywała 
cię słowem, lecz postawię cię wobec 
dokonanego faktu. Gdy wrócimy ze 
spaceru pozwolę ci podziwiać choć 

drobną cząsteczkę mojej władzy i wie
dzy. 

Boeltichówna całą przemowę swej 
dozorczyni uważała za majaczenie o
błąkanej kobijlty, która uważała się 
za oblubienicę szatana, to też nie przy
wiązywała do niej żadnego znaczenia. 

Zadowolona ogromnie, iż chociail 
na chwilę będzie mogła opuścić mnry 
swojego więzienia, zaczęła jeść. 

Chociaż przed chwillIr twierdziła, 
że nie ma apetytu, jednakie jadła 
wiele, co nie uszło uwagi Admy, 

- Widzę, że powrócił ci apetyt 
- odezwała się stara kobieta. 

Ania zaczerwieniła się i cala IV 

szkarłacie, niczem mak polny, mówiła 
zawstydzona: 

- To z radości , że ujrzę naresz
cie słonko i odetchnę świeżem powie
t rzem. 

- Nie t~umacz się. Rozumiem cię 
dobrze. I mnie dokuczałaby nuda, gdy
bym znalazła się na twojem miejscu. 
Młodość ma swoje prawa i wymaga
nia, wszak i ja byłam niegdyś młod/l 
i piękną, o wiele ~adniejszą, aniżeli 
ty dzisiaj jesteś. . 

Przyłożyła do ust srebrną piszczał
kę. Ostry dźwięk rO,ldarł powietrze. 
Po chwili uchyliły siQ bezgłośnie wąs
kie drzwi i w przejściu stanął niskie
go wzrostu czlowiek o żółtej cerle, 
czarnych grubych włosach i skośnyc. 
oczach. 

Adma wydała mn jakieś poleeenie 
w gardłowym, niezroznmiałym dla Bo- ' 
eltichówny języku. . 

Dalszy ciąg nastąp i, 
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ZlIOhód słońca 16.07. 

Wschód księzyca 17.34. 
Zachód księżyca 8.48. 

Długość dnia 8.36. 
Przybyło dnia 53 min. 

I 
MUZEUM MTIlJSKIB historji i sztuki im. 
J. i R. Bartoszewlozów (Plao WolnoścI l) 

. otwarte w środy, soboty I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap

teki: H. Dancerowej (Zgierska fi7), W. Grosz
kIlwsktego (11 Listopada 16), Sukc. S. Gor
felna (Pilsudsklego 54), S. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 164), R. Rembiel1ńskiego (An
drzeja 28), A. Szymańskiego (Przędzalnia
na 76). 

POD WŁOS. 

Kto płaci? 
W Łodzi, jak i w calym kraju obo

willzuje piękny zwyczaj w stosunkach 
między sprzedawcą i nabywcą, iż pierwej 
się otrzymuje, a później się placi. 

Tak więc w restauracji w przód zjada 
się obfitą kolację a p6źniej dopiero
wybucha awantura, przedtem jedzie się 
dorożką, a potem spisuje się protokuł 
policyjny za .nabranie" dorożkarza. 
Przykładów takich jest więcej. 

Piękna ta reguła, jak wszystkie inne, 
Dla iednak, niestety wyjątki. 

Tam, gdzie nabywca nie ma pewno
'ci, c y szczęśliwie zdoła zużytkować 
w całości zakupiony przedmiot, musi 
płacić zgóry. Wyjątek ten stosuje się 
jako regułę odrębną na kolejach paro
wych, elektrycznych i pozostałych, cze
mu - z racji licznych katastrof - dzi
wić się zbytnio nie można. 

Sil ryzykanci, . kt6rzy kupują mie
sięczne bilety tramwaje we, są szaleńcy 
i wogóle .burżuje·, którzy nie obawiają 
się płacić zg6ry za kwartał, nie mają.:; 
pewności najmniejszej, czy za tydzień 
nie będzie końca świata, strajku lub 
innego trzęsienia ziemi. 

Dzięki tym ryzykantom drzwi redak
cji zdjęto z zawias6w, jako wog61e 
zbyteczne, zd do gromadzących się 
stale gości przemawia co minut pięć 
specjalnie angażowany - dla silnych 
płuc - osobnik, kt6ry wygłasza nastę
pujące, zwięzłe przem6wienie: 

.Panowie i panie. Prosimy o nic nie 
pytać. Bilety miesięczne K. E. Ł. są na
dal . • ważne". Można jeździć na ich pod
stawie autobusem, taksówką, dorożką, 
taczką, karetq. karawanem; biletu można 
nie pokazywać nawet, gdy się podróżuje 
w stanie żywym, t. j. nie karawanem. 
Ponadto jednak trzeba płacić albo sile 
pociągowej (taczka), albo szoferowi 
(autobus, taksówka), albo zakładowi po
grzebowemu (karawan). 

il'ramwajem na podstawie wspom
nianego biletu jeździć obecnie nie moż
na i nawet nie wypada. 

To samo dotyczy biletów kwartal
nych". 

W tym samym czasie dyiurujący 
przy telefonie kolega, nie c~ekajqc, lIŻ 
damski lub męski, stary czy młody, cien
ki czy gruby głos zapyta: 
. - Czy K. E. Ł. zwraca za niewyko

rzystany bilet tramwajowy? odpowiada 
niezmiennie z akcentem głębokiej wy
rozumiałości (dla K. E. Ł.). 

'- Kto dziś płaci? Kto dziś zwraca? 
Kto dzisiaj oddaje? (S) 

Bal "Bratniej Pomocy" 
w. W. P. 

Dnia 6 lutego br. w pięknie przybra
nych salonll.ch Wolnej Wszechnicy Pol
skiej w Łodzi przy ul. Nowo-Targowej 
Nr. 24 odbędzie się pod protektoratem 
p. wojewody Wl. Jaszczołta oraz I. M. 
rektora Wiwigera i pro'rektora Słońskie
go wiel~i bal reprezentacyjny .Bratniej 
Pomocy student6w Wolnej Wszecbnicy 
Polskiej w Łodzi. 

M. s. Wewn. wprowadza okólnik 
Ograniczenie prawa wystawiania weksli 

W dniu wczorajszym m&gistrat m. 
Łodzi otrzymał z urzędu wojewódz
kiego odpis okólnika ministerstwa spr. 

.wewnętrznych, w którym ministerstwo 
zaleca związkom komunalnym m. in. 
przy układaniu budżetu na rok 1932-
33 przyjąć jako maksymalną granicę 
wydatków i dochodów 70 proc. sum 
preliminowanych na rok J 930-ił l, wy
eliminowania zaległości czynnych, któ
re nie mogą hyć ściągnięte wobec kry
zysu gospodarczego i zaleca przedsta
wienie władzom nadzorczym całkowi
tego wykazu zobowiązalI wraz z po
daniem plann ich spłaty. 

Jako wymóg zasadniczego uzdro
wienia gospodarki komnnalnej uważa 
ministerstwo nienaruszalność sum ob
cych, terminową regnlację kwot, po
branych na rzecz skarbu państwa i 
osób prawa pnblicznego, oraz zanie
chania poza przedsiębiorstwami komn
nalnemi zakupu na kredyt i wystawia
nia weksli. 

Ministerstwo zwraca uwagę na nie
dopuszczalności przetrzymywania sum 
należnych ska.rbowi państwa z tytułu 
podatków pod rygorem odpowiedzialno
ści dyscyplinarnej i karno-sądowej 
członków zarządu w ' wypadku prze
trzymywania sum obcych i obracania 
ich na potrzeby własne. 

DziaŁalność inwestycyjna winna 
być znacznie ograniczona, nowe inwe
stycje zaniechane, przy podjęciu inwe
stycji celem zatrudnienia bezrobotnych 
winna być uzyskana zgoda władzy 
nadzorczej, ale mnsi być zapewnione 
całkowite pokrycie. 

Opłaty emerytalne pracowników ko
munalnych winny być dostosowane do 
wysokości, przyjętej w administracji 
państwowej, ó proc. od poborów służ
bowych. W tym kierunku winny być 
zmienione statuty służbowe, a z pra
cownikami, których służba oparta jest 
na umowie, winny być zawarte nowe, 
uzgodnione ze zmienionym statutem 
służbowym. 

Należy dążyć do zwiększenia ren
towności przedsiębiorstw komunaLnych, 
deficytowe przedsiębiorstwa należy zu
pełnie zlikwidować lub przerwać ich 
dzia~alność do czasu poprawy stosun
ków. 

Ministerst'\fo oznajmia, iż nie bę
dzie zatwierdzało uchwał związków
komunalnych o poborze podatków in
westycyjnych na pokrycie podatków 
na inwestycje dokonane już w ubie-

Zakończenie kursu 'obrony 
przeciwgazowej dla farma

ceutów. 
W niedzielę, dnia 24 bm., odbędzie 

się o godz. 10.30 rano w sali kina O
światowego przy Wodnym Rynku uro
czystość zakończenia kursów obrony 
przeciwgazowej dla farmaceutów. 

Na uroc:z:ystości zostaną rozdane dy
plomy z ukończenia kurs6w. 

W związku z dużem społecznem zna
czeniem kurs6w na uroczystość zostali 
zaproszeni przedstawiciele władz admi
nistracyjnych, samorządowych, wojsko
wych oraz liczni przedstawiciele społe
czeństwa. 

W zakończeniu uroczystości demon
strowany będzie film z zakresu ataku I 
ratownictwa gazowego. I 

i zmian umów z pracownikami. 
głych okresach, lub na pokrycie an-I uchwały o podatku. inwestycyjnym z&
nuitetów od pożyczek długotermino- twierdzone w wypadkach objętych o-
wych, a tylko wyjątkowo mogą być kólnikiem. (p) 

Plus 10 proc. ponad cenę rynkową • 

Podatki płatne w nat'urze. 
Co zyskuje podatnik, .. 

pomagając jednocześnie bezrobotnym. 
Z wielu stron podnoszono zarzuty 

na bezwzględne i bezwartościowe sprze
daże zasekwestrowanych rzeczy za za
ległe podatki. . 

Uskarżano się, iż postę{lowanie 
władz skarbowych prowadzi wielu pła
tników do ruiny mateljalnej. 

Chcąc ułatwić płatnikom uiszcza
nie zaległych podatków, rząd przepro
wadził w sejmie ustawę, zezwalającą 
na pobieranie zaległości z podatku ma
jątkowego, gruntowego, przemysłowe

go i spadkowego w naturze, t.j. w pro
duktach, wytwarzanych przez podat
ników. 

Ustawa i rozporządzenie Ministra 
Skarbu zezwala przyjmować należnoś
ci na poczet zaległych podatków · w 
życie, pszenicy, jęczmieniu, grochu , 
tatarce, ziemniakach i węglu. 

Do przyjmowania wszystkich, prócz 
węgła, produktów, dostarczonych na 
poczet zaległych podatków, powołane 

są powiatowe komisje odbiorcze, w 
skład których wchodzą również przed
stawiciele organizacyj rolniczych. 

Za dosfarczone produkty na poczet 
zaległych podatków dostawca otrzymu· 

je każdorazowe ceny ry nkowe produk
tów plus 10 proc. 

Korzyści, płynące ze spłacania za
ległych podatków w naturze, są bar
dzo duże, a mianowicie: zalegający 
płatnik nie potrzebuje gotówki, o któ
rą w dzisiejszych czasach jest trudno, 
na spłacenie zaległości, od których ro
sną procenty, powiększając należność 
względem Skarbu Państwa, oraz otrzy
muje ceny wyższe od rynkowych o 
10 proc. 

Poza korzyściami materjalnemi ma
terjalnemi każdy płatnik zaległych po
datków przyczynia się do zaopatrze
nia rzesz głodujących bezrobotnych w 
niezbędne artykuly spożywcze. 

Zamiast więc opłacać zal egłe po
datki gotówką i pod przymusem egze
kucyjnym, co pociąga nowe koszty, 
zainteresowani powinni skorzystać z 
godnych warunków pozbycia się na
gromadzonych z kilku lat zaległości 

podatkowych, i póki czas, dobrowolnie 
składać deklaracje na opłacenia ich w 
naturze, bowiem termin upływa już 
31. 1. 1932 r. 

Prokurator apelował· ...... 
skazańcowi zmniejszono karę. 

Nowa. rewelacyjna teza sądu najwyższego. 
Jak się dowiadujemy nowe orzecze

nie sądu najwyższego w formie odpo
wiedniej tezy wniesione będzie do Księ
gi zasad prawnych. 

franciszek Zierko mieszkaniec Ra
domska został skazany przez sąd okrę
fOwy na 4 lata więzienia za podpalenie 
Skazany wyrok przyjął, prokurator jed
nak . apelowal, domagając się surowsze
go wyroku. 

S'Id apelacyjny w Warszawie, który I 
rozważył tą sprawę, mimo braku apela
cji ze strony oskarżonego, uchylił wy-

rok pierwszej instancji i zmniejszył ska
zanemu karę na 3 letnie więzienie. 

Prokurator wni6sł wówczas skargę 
kasacyjnę do sądu najwyższego, gdzi e 
sprawI> rozpatrywana była w tych dniach. 
Po zbadanju jej, sąd najwyższy wydał 
orzeczenie: .Sądowi apelacyjnemu przy· 
sługuje zupełna swoboda przy wymia
rze kary w granicach ustawy. Chociaż 
apeiację w części dotyczącej kary wno
si prokurator na niekorzyść oskarżonego, 
sąd odwoławczy może wymierzyć karę 
łagodniejszą od wymierzonej przez 
pierwszą histancję". 

Skazanie mściwej kobiety. 
za oblanie kochanka kwasem solnym. 

·W dniu wczorajszym na ławie oskar
żonych sądu okręgowego W' Łodzi za
siadła 42-leŁnia B. Sobczak, kt6rej akt 
oskarżenia 'zarzuca, iż w dniu 8 paź
dziernika 1931 r. w mieszkaniu przy ul. 
Lij)owej 19, gdzie zamieszkiwała w cha
rakterze sublokatorki u niejakiej J. Pie
trzak wrai ze swym kochankiem Bruno
nem Zdrojewskim, w czasie snu kochan
ka oblała go kwasem solnym. 

Kochankowie w przeddzień mieli po
między sobą zatarg na tle zdrady. 

Oskarżona na rozprawie do winy 
przyznaje się i oświadcza, że kochanek 
przeprosił ją i obecnie żyje w zgodzie, 
że zatem poszkodowany nie ma do niej 
urazy. 

Swi .. dek oskarżenia, poszkodowany 
Zdrojewski. zeznał iż oblanie go żrącym 
płynem spowodO\"ało tylko na czas I 
krótki zakł6cenie funk~ji prawe~o oka, 
również świadek potWIerdza ośwladcze-

nie oskarżonej, że~po wypadku przepro
sili się i obecnie żyją w idealnej zgo
dzie. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
Żabińskiego, przyjmując pod uwagę nie
karalność dotychczasową oskarżonej o
raz nieznaczne uszkodzenie ciała doko
nane na oSobie Zdrojewskiego, postono
wił skazać Bronisławę Sobczak tylko 
na sześć miesięcy więzienia. (p) 

Z koła absolwentów P.O W. 
Klub absolwent6w gimn. wieczorowe

go POW. wpłacił na rzecz grodzkiego 
komitetu do spraw b ~zrobocia w Łodzi 
50 zł. tytułem dochodu z urządzonej 
przez tenże klub akademji ku uczczeniu 
rocznicy Powstania Styczniowego. 
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Na ilustrac ji naszeJ widzimy kościół po .. 
Dominikański z Xlll wieku w Chełmnie 

na Pomorzu. 

.................. -------
Nadzwyczajne walne zebra
nie bibljotekarzy łódzkich. 

W czwartek. dn . 28 stycznia o go
dzinie 8 wiecz. odbędzie się w lokalu 
Bibljoteki Publicznej, Andrzeja 14 
nadzwyczajne walne zebranie człon
ków Koła Łódzk.iego Związku bibljote· 
karzy polskich w celu omówienia 
sprawy ustosunkowania się do faktu 
redukcji przez Magistrat sil biblj ote
karskich w miejskich wypotyczalniach 
ksiątek dla dzieci i młodziety. 

Dziecięcy bal kostjumowy. 
Dnia 2 lutego r. b, o godzinie 15-ej 

odbędzie sill w lokalu Policyjnego Klu 
bu Sportowego w Łodzi, przy ulicy 
Żeromskiego Nr. 88 "Oziecillcy Bal 
Kostjumowy", urządzony staraniem 
" Przedszkola" Rodziny Policyjnej. 

Ze względu na wielce urozmaicony 
program, wiadomość ta wywołala zro
zumiałe zainteresowanie ze strony .na
szych Milusińskich". Ró~ne atrakcje. 

Wybór "króla" i ,królowej' balu. 
Dzieci w czasie zabawy darzone 

będą paczkami .szczęścia", zawipra
jącemi słodycze i t, p. 

Wejście na zabawll 75 groszy. Do
chód z .balu" "przeznaczony jest na 
zasilenie funduszu .Przedszkola· Ro
dZIDy Policyjnej w Łodzi. 

Roczne zebranie 
piekarzy. I 

w dniu 27 b. m. cechu piekarzy 
przy ul. Podleśnej odbędzie się ogólne 
zebranie roczne wszystkich członków 
cechu, na którym będą rozpatrywane 
ważne sprawy. 

Po odczytaniu sprawozdania z dzia
łalności za rok -1931, przedłożenia do 
zatwierdzenia budżetu za ub.. oraz wy
boru starszego i podstarszych cechu, 
będzie rozpatrywana sprawa prowadze
nia ksiąg handlowycb przez piekarzy, 
sprawy podatkowe oraz sprawa fundacji 
obrazu św. Klemensa, patrona piekarzy. 

(p) 

5689 zł. 09 gr. przyniosła 
zbiórka uliczna 

na rzecz niesienia pomocy bezro
botnym. 

Grodzki komitet do spraw niesienia 
pomocy bezrobotnych, niniejszem podaje 
do wiadomości, że czwarta zbiórka u
liczna oraz vi lokalach zamkniętych, 
przeprowadzona w dniu 10 stycznia rb., 
dała czystego dochodu zł. 5,689.09. 

Komitet grodzki do spr~w bezrobocia 
w Łodzi, składa serdeczne • Bóg za
płać" wszystldm ofiarodawcom na tak 
szlachetny cel, oraz wszystkim, którzy 
do wyników zbiórki - przyczynili się 
łaskawie swoją żmudną pracą· 

.DZIENNIK ŁODZKI" 241.82. 

Likwidacja kolejki wąskotorowej 
Plotrków-SuleJów. 

Samorządy nie miały pieniędzy na wykup akcyj 
Od dawna wentylowana sprawa 'li

kwidacji wąskotorowej kolejki łączącej 
Piotrków z letniskami podmiejskiemi: 
Przygłów, Włodzimierzów i Su~iów zo
stała ostatecznie załatwiona w ten spo
sób, że postanowiono utworzyć prywat
ne konsorcjum pod egidą zanqdów miast 
Piotrkowa i Sulejowa, które miały skon
centrowaĆ niezbędne .kapitały dla wy-

kupna z rąk inż . Gerlicza akcyj kolejki. 
Poniewai termin prekluzyjny, wyznaczo
ny przez ministerstwo komunikacji w tej 
sprawie już minqł i strony do porozu
mienia nie doszły, inż. Gerlicz uzyskał 
z centralnych władz kolejowych zezwo
lenie na sprzedaż nieruchomości i ru
chomości ' należących do tego przedsię
biorstwa, z wolnej ręki. (p) 

.,Złota rączka" pod kluczem. 
Złodziejka :grasująca w garderobie teatralnej. 

W garderobie teatru Popularnego 
przy uJ. Ogrodowej przed kilku tygo
dniami podczas zdawania palta przez 
K. Jasiński ego, skradziono mu portfel z 
większą got6wką, weksle oraz dokumen
ty osobiste. 

Na podstawie zeznań służby teatral
neji policja wpadła na trop sprytnej 
złodziejki 6-ciokrotnie już karanej za 

podobne kradzieże znanej w świecie 
przestępczym pod pseudonimem .. złotej 
rqczki" niejakiej 36-letniej frani Winer 
(Zgierska 15), którą aresztowano. 

W czasie dochodzenia Winerówna 
przyznała się do kradziży portfelu u Ja
sińskiego, wobec czego osadzono ją w 
areszcie do dyspozycji władz sqdowo
śledczych. (p) 

Smiertelne rozjechanie na szosie. 
Dojazdówka rozbiła wóz. 

Onegdajszego wieczoru na powra
caJących z targu z Łodzi wozem za
przlltonym w parę koni, powożonym 
przez mieszkańc, wsi Sliwniki, gminy 
Piaskowice, powiaty Łęczyckiego, Bo
lesława Fagasa oraz znajdującego się 
na wozie BO-letniego Władysława Rze
telBkiego mieszkańca tejże wsi w od
le~łości 3 kilometrów za Zgierzem 
obok wsi Proboszczewice najechał 
tramwaj dojazdowy linji Łódź - ozor-, 
k6w,ISilą uderzenia wóz został strzas
kany, zaś obaj wieliniacy zostali wy
rZUCeni na bruk szosy. 

Rzetelski padając uderzył głowa, o 
wystający kamień, uległ złamaniu 
podstawy czaszki, zaś Bolesław Fagas 
- lekkim obrażeniom ciała. 

Ciężko rannego wie 'niaka samocho
dem przewieziono do Łodzi, lecz w 
drodze do szpitala nie odzyskawszy 
przytomności zmarł, 

Przeprowadzone dochodzanie poli
cyjne ustali/o, te winą wypadku pono 
szą obaj Wieśniacy, którzy na prze
jeździe nie zauważyli nadjetdtającego 
tramwaju. 

W b. m. 500, w p. m. 1.000 

Kontyngent emigracyjny do Argentyny 
Bez pieniępy -- nie wolno emigrowac. 

Syndykat emigracyjny przypomina I 
emigrantom zamierzającym wyjechać 
do Argentyny, ~e rząd emigracyjny 
ustalił na miesiąc styczeń r. b. kon
tyngent na 500 rolników, a na m. luty 
1000 rolników. 

W związku z powytszem blldą mo
gli wyjechać do Argentyny bez wez
wań rolnicy samotni, ma!Mństwa bez
dzietne o ile Mny są również zdolne 
do pracy fizycwej, wreszcie małżeń
stwa z dziećmi dorosłemi, jeteli katdy 
z członków rod~ny z osobna jest 

zdolny do pracy i może pracować w 
rótnych miejscach, u nawet w róż
nych miejscowościach. 

Emigranci muszą posiadać zł. 950 
na opłacenie karty okrlltowej i zł. 305 
gr. 60 na wiZIl argentyńską. 

Wszelkich informacyj o formalnoś
ciach w.vjazdowych i pomocy przy 
wyrabianiu dokumentów udziela bez
płatnie centrala syndykatu emigracyj
nego w Warszawie (Marszałkowska 
Nr. 124) i agentury oraz oddziały na 
prowincji. 

Nie będzie zmiany systemu taryfowego 
Polskich Kolei Państwowych. 

Ostatnio ukazało się w prasie szereg 
artykułów i wzmianek na temat rzeko
mej reorganizacji systemu taryfowego 

• Polskich Kolei Państwowych i to w 
kierunku obniŁki taryf. 

Na podstawie informacji z najbar
dziej miarodajnych źródeł stwierdzić 
należy przedewszystkiem fakt, . iż mini
sterstwo komunikacji nie ma zamiaru 
przeprowadzać obecnie jakiejś zasadni
czej reformy taryf, których system zo
stał ustalony nie ta ~ dawno na podsta
wie wyczerpujących prac ministerstwa 
komunikacji oraz organizacyj gospodar
czych, przemysłowych, rolniczych i han
dlowych całego kraju. 
-Pogłoski o rzekomej reformie taryf 
kolejowych powstały zapewnę na tle o
pracowywanej obecnie przez ministerstwo 
reformy taryfy drobnicowej. 

Nowa taryfa drobnicowa ma wejść 
w życie z dniem l l{wietnia r. b., a pro
jekt tej taryfy będzie wykończony w 
ciqllu lutego br. ministerstwo komuni
kacji prześle projekt swój do opinji or
ganizacjom i związkom przemysłowo
handlowym. 

Jak się dowiadu jemy reforma taryfy 
drobnicowej pójdzie w kierunku jej u-

proszczenia i poważnego obniżenia sta
wek. Z pięciu dotychczasowych klas 
taryfy drobnicowe} stworzona zostanie 
jedna. 

Wytyczną nowego projektu jest dąż
ność do stworzenia takiej tabeli taryfo
wej, aby stawki taryfowe były niższe, 
zależnie od ilości przewożonej drobnicy 
oraz przestrzeni transpo. tu. Im dłuższa 
przestrzeń i większa waga tem niższa 
stawka. 

Pozatem projekt zawieraĆ będzie spe
cjalną wyjątkowa klasę taryfowa (dla to
warów o charakterze aprowizacyjnym i 
społecznym . ' A więc tego rodzaju to
wary, jak artykuły pierwszej potrzeby) 
mąka, chleb, mięso itd. oraz książki, 
druki, rekwizyty, teatralne itd. korzystać I 
będą z tej specjalnie niskiej klasy tary' 
fowej. 

Taryfa wprowadzi specjalną opłatę 
ekspedycYiną w wysokości od 50 gr. do 
l zt. od każdej przesyłk i drobnicowej 
bez względu na wagę i długość prze
wozu. Celem umożliwienia łatwiejszej 
orjentacji taryfa zawierać będzie wykaz 
opłat taryfowych dla każdego ciężaru na 
każdą odległość. Sumy te prócz stawek 
taryfowych zawierać będą opłaty do-

Nr. 24. 

Walne zebranie S. D. Ł. 
w dniu dzisiejszym o godz. 3-ej po 

pot. w pierwuym, a o 3.30 w drugim 
terminie, w lokalu własnym przy ulicy 
Andrzeja 6 odbędzie się walne zebranie 
Syndykatu Dziennikarty Łódzki ch. 

Maskarada w "Rodzinie 
Policyjnej" w Łodzi. 

Stowa zyszenie .Rodzina Policyjna
Koło Łódź - Miasto urzl}dza w dniu 
6 lutego r. b. w sali Filharmonji przy 
ul. Narutowicza Nr. 1S wielką maska
radll p. n, Potegnanie Karnawału', 
dochód z której przeznaczony Jest na 
rzecz sierot i wdów po zabitytlh i 
zmarłych policjantach. 

Zrozumiałe zainteresowanie budzi 
wzmiankowana maskarada w naszem 
społeczeństwie. w obronie którego, nie 
bacza,c na swe szczęście rodzinne, oj
cowie i mlltolVie, jako policjanci, w 
trudnej walCe z wewnętrznym wro
giem poświllCili życie. 

Bilety na maskaradę, która zapo
wiada sił) świetnie, nabywać motna w 
S wietlicy "Rodziny Policyj neJ "przy 
ul. Gdańskiej Nr, 29, parter, drugie 
drzwi ,. codziennie w godzinach od 18 
do 20-ej. 

Początek maSkarady f) godz. 22-ej. 
Przygrywać blldą dwie erki estry. 
Bufet na miejscu. 

Likwidacja Izby handlowej. 
wobec ziikwidowania f irmy. 

W ostatnich tygodniac nastąpiła li
kwidacja Izby Handlowej Egipsko
Polskiej w Kairze, która jut w chwili 
obecnej nie funkcjon uje. 

Likwidacja ta stoi w związku ze 
zwini€lciem firmy dla handlu między 
Egiptem i Polską - N. Gabhour i B. 
Duchnowski w Kairze. 

Jasełka w Domu Ludowym. 
Chrz~cijański Związek Młodzieży 

Pracującej • Odrodzenie" urządza w 
dniu 24 b. m. o godz. 4-ej po południu 
w sali Domu Ludowego poraz ostatni 
tradycyjne Jasełka dla rodzin człon
ków Stow. Robotn. Chrześcijańskich, 
Związków ZawQdowych i pokrewnych. 
im organizacyj. 

Bilety od 10 gr. do 30 gr. naby
wać można w dniu przedstawienia w 
kasie przy wejściu od godz. lO-ej 
rano. 

Podziękowanie. 
Z okazji ukończenia zbiórki darów 

i ofiar na gwiazdkę Sierotom po Żoł
nierzach W. P. w Łodzi - Zarząd To
warzystwa Opieki nad tf!mi sierotami 
w ich imieniu oraz imieniu własnem 
- tą drogą składa wszystkim ofiaro
dawc,Jm, którzy choóby naj mniejszym 
datLciem przyczynili sill do złagodzenia 
doli sierocej - najserdeczniejsze po
dziękowanie. 

W pierwszym rzędzie nalety się 
podziękowanie tym fi.rmom, które kat
dego roku, a w roku bietącym w szcze
gólności nie odmówiły sierotkom swej 
pomocy oraz w37.ystkim sympatykom 
sierotek, którzy w jakikolwiek bądt 
sposób okazują swe usługi i pomoc. 

Związek Handlowców Pol. 
Wydział Zycia Towarzyskiego Zw. 

Handlowców Polskich (Piotr!"owska 108) 
przypomina, że dziś, 24 b. m. od
będzie się herbatka towarzyska z tańca
mi. Początek o godz. l8-ej . Goście 
wprowadzeni przez członków miłe wi
dziani. 

W poniedziałek 1 lutego wydział u
rządza doroczny bal kostjumowy z na
grodami i różnemi atrakcjami, przyczem 
dochód z tej imprezy przeznacza na po
moc dla pozostających bez pracy człon
ków Związku. -------------------.. ----
datkowe za ważenie, za ładowanie i 
wyładowanie oraz specjalną opłatę eks
pedycyjną. 

W ten sposób każdy będzie mógł się 
łatwo zorjentowaĆ w opłatach wprowa
dzonych przez nową taryfę drobnicową· 
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MIECZ. HERWICZ. 

25-lecie wielkiego lokautu łódzkiego. 
Prawo . nie-wydalania robotnika". - Konjlikt w f-ie S-ki Akc. T. K. PoznańskA - Wydalenie 98-iu robotnik6w. - ~amknięcie 7-iu 
największych zaklad6w przemysIowych. - Przeniesienie siedziby " Zwiqzku Fabrykant6w" do Berlina. - Tnterwencja Towarzystwa 
Kultury Polskiej. - Uporczywe stanowisko jabrykant6w. - WysIanie. delegacji robotnik6w do Berlina. - Akcja spoleczeństwa na 
rzecz glodnych. - Rezolucja Komisji Robotniczej. - Wiec robotnik6w w dniu 25 marca. - Zapisy na listy robotnicz,e. - Fala straj-

W styczniu biei l}cego roku mija 
twierćwiecz8 od dnia ogłoszenia wielkie
go lokantu łódzkiego, który stworzył 
jadnl} z n.aj bardziej tragicznych kart w 
w historji młodego przemysłu włókienni
czego w Łodzi. Lokant ten ogłoszony zo: 
stal przez 6 największych zakładów prze
mysłu bawełnianego w Łodzi: Tow. Akc. 
l. Poznański. Tow. Akc Karol Scheibler, 
Tow. Akc. Heinzel i Kunicer, Sp. Akc. 
L. Grohman, f-mę Karol Steinert, R. Bie
derman, oraz H. Grohman. 

Zamknięcie fabryk przez utworzony 
11' owym czasie .Zwil}zek Fabrykantów", 
pozbawiło pracy okolo 30 tysięcy robot
ników, którzy łl\cznie z rodzinami stwo
rzyli olbrzymią armję 100-tu tysięcy lu
dzi, pozbawionych wszelkich środków do 
życia. 

Wyrzucono na bruk ulicy i wypchnię
to poza nawias życia olbrzymil} rzeszę 
1!ldzi, która przez 6 blisko miesięcy żyła 
w najskrajniejszej nędzy, mocnjl}c się co
dzień z widmem śmierci głodowej. 
, Stanęły naprzeciw siebie dwa wrogie 

ilbozy. 
J eden z nieh, zasobny w dnżo miljo

n6w rubli, z kt6rych część przezornie 
nmieścił w bankach zagranicznych, 'rwa 
v swoim zaciętym uporze. Zaciętośtli tej 
nie brak było jednak i drugiemn obozo
wi. Nieugięty, dumny, cierpiący w mil
-ezeniu, stanął do walki zacisną wszy zęby 
:robociarz łódzki, pełen wiary w swoje 
wytrwanie. 

Po wojnie japońsko-rosyjskiej, przez 
wszystkie niemal kraje byłego imperjum 
rosyjskiego, przeszła n"wałnica rewolu
-eyjna. Zmiotła w pędzie swoim tysiące 
.gł6w, tak ze strony rewolucjonistów, jak 
i carskich satrap6w. W stęchłł) atmosferę 
ćarskiej Rosj i, zatrutej do niemożliwości 
miazmatami rządów reakcyjnych Plewego 
i towarzyszami z ochrany, wionął ożyw
czy prl}d powietrza wolności. Wolność ta 
trwała wpra wdzie, niestety, bardzo krót
ko i po fiasku "wyborgskiem", zostala 
przez czarnI} reakcję zdławiona w zarod
ku, pozostawiła jednak pewne nikle zdo
bycze socjalne, wywalczone krwil! ser
decznI} robotnik6w. 

Prawa 
zdobyte na barykadach. 

J ednem z takich praw, zdobytem na 
barykadach przez robotnika polskiego, 
było Pl'awo .niewydalania" robotnika z 
fabryki i warsltatu pracy, bez uprzed
nieg) p01'ozumienia się i uzyskania zgo
dy delegatów robotniczych. Tem prawem 
W małej chociaż miprze nkrócoua zostAła 
~amowola fdbrykant6w, wydalauia każ
<dego robotnika, posądzonego w wyzn a
wanie haseł socjalistycznych, lub o jaki
kolwiek chocia~ udział w ruchu społecz
nym. 

Prawo to było solI} w oku potentatów 
przemysłowych i szukano usilnie jakiej
k~lwiek okazji, żeby ten rzekomy przy
WIlej robotniczy znieść. Okazja taka już 
po kr6tkim czasie nadarzyła się. W fa
bryce tow. akc. I. K. Poznański miał 
miejsce wypadek, zresztą bez znaczenia, 
w konsekwencji kt6rego niejaki inżynier 
~t. został przez robotnik6w obrażony. 

~ówczas dyrekcja fahryki bez namy
.~łu l z,astanowieuia wydaliła z jednego 
z oddZIałów, bez wyboru 9B-iu pierw
szych lepszych robotników. 

Zr~zumiałl} więc jest rzeczą, że og6ł 
robotmków fabryki Poznańskiego zapro
-testował strajkiem przeciw temu krzyw
dZl}cemu wydalenin 9B-iu robotników, z 
kt6rych zresztą 52·ch n'e miało ze spra
wą za~lego in.cydentu nic wsp6lnego. 
W/aśCI cIele 6-cIU wymienionych fabryk, 
,!YJechah wówczas z rodzinami do Ber
h~a, gdzie też przeniesione zostały sie
dZIby zarzą~lów tych przedsiębiorstw, i 
po U-to dDlowem wym6wienin wyrzuco
no l'obotmk6w na bruk, zamkni,to fa
bryki i ogtoszouo lokaut. 

k6w. - Walki bratob6jcze. - Koniec lokautu. ---------
Okropny . Sylwester" · 

Dnia l-go stycznia 1907 roku, zna
lazło się w Łodzi 80 tysięcy lndzi w ka
tastrofalnej sytuacji bez wyjśeia, za§ 
wraz z rodzinami hlisko 100 tysięcy lu
dzi stanęło nad skrajem przepaści, ska
zani na długo trwa/I} n~dzę ichlód. 

Oczy całej Pohki skierowane były na 
Ł6dź, gdzie rozgrywała się walka, kt6-
re rozmiarami swojemi, zaciętościl} i wy
sokI} stawkI! była rzadkością, nawet w 
bnjnym czasie okresu rewolucyjnego, 
ftlscynujl}cego ludność całego krajn. 

Z jednej strony zainteresowani w niej 
byli nietylko potentaci łódzcy, lecz 
wszyscy fabrykauci i przemysłowcy kra
ju, szczególnie, że lokant wywołał zu· 
pełną dezorganizacj~ pracy w fabrykach 
bawełnianych; wszelka wytwórczość sta
la się niemożliwą; z drugiej strony 
skierował oczy na Łódź - proletarj at 
fabryczny całej Polski, śledz~c z zapar
tym tchem heroiczny b6j robotnika lódz
kie~o o utrzymanie swoich praw. 

.Zwil}zek Fabrykantów" w tchórzli
wy sposób .zdezerterował " z placu walki; 
będąc pod troskliWI} opiekI} kaizera w 
stolicy nad Sprewl}, skonkretyzował swo
je stauowisko, wysuwając nastl}pujące 
postulaty: Wszystkie fabryki pozostajl\ 
zamknięte dopóty, dopóki robotnicy nie 
zgodZI} się przeprosić obrażonego iuży
niera, zobowią.żą się, że będl} się stoso
wać do r dgulaminu fabrycznego, narzu
conego im przez fabrykant6w i ustalajl}
cy drakońskie przepisy, a co uajważniej 
sze, że zgodZI} się na wydalenie 9B-miu 
robotnik6w z fabryki Tow. Akr.. 1. K. 
Poznański. 

Wojna została wypowiedziana, a mo
sty porozumienia spalone. W Łodzi za
panowała całkowita anarchja. Z wyro
ków różnych partyj socjalistycznych nie
mal Cbdzień padały ofiary. 

Padli 2-aj dyrektorzy S-ki Akc. Po
znański, padł dyrektor i majster z za
kład6w Scheiblera i wiele ofiar, lecz u
p6r ze strony fabrykant6w trwał. 

Tymczasem upiór głodu zaczął nawie
dzać izby robotnicze Bałnt, Chojen i Wi
dzewa, panował mr6z. Pierś robotnika 
zaczyła opadać, a wnętrzuościami targać 
żaezęły kurcze głodno 

Społeczeństwo i opinja publiczna sta
nęły zdecydowanie po stronie walczl}
cych robotnik6w. 

OfiarnoŚĆ społeczna, aczkolwiek za
kreśliła \, yj!}tkowo olbrzymi krąg, nie 
była jednak w możuości stałego karmie
nia sto tysięcznej rzeszy. 

\V sta wieunlctwo 
Towarzystwa Kultur'y Polskiej . 

Istniejące podówczas Towarzystwo 
Kultury Polskiej, które grupowało doko
ła siebie najświatlejszych i najszlachet
niejszych ludzi naszych czasów, pod pre
sją wyjątkowo źyczli wej dla walczących 
robotnik6w opinji publiczuej, podjęlo 17 
stycznia pr6bę pojednania walczących 
stron. 

Delegaci Tow. Kultury Polskiej przy
jechali do Łodzi, gdzie na miejscu po
znali si~ wyczerpująco z istotą zatargn, 
zebrali odpowiedni materjał i następnie 
zwrócili si, do Związku Fabrykantów w 
Berlinie z piśmiennem zapytaniem, czy 
właściciele lokautowych fabryk zechcą 
porozumieć się z przedstawicielami To
warzystwa Kultury Polskiej . 

W odpowiedzi na tę szl!lehetnl\ pro
pozycję lucizi niezainteresowanych i ob
jektywnych, którym przyświecał jedynie 
cel - przeciwstawienia się wzrastające
mu z dnia na dzień fermento"i społecz
nemu. 

Zarzl}d Tow. Kultury Polskiej, otrzy
maI listem z dnia 22 stycznia odpowiedź 
fabrykantów, w której stanowczo odmó
wili wchodzenia w układy za pośrednic
twem tego towarzystwa . 

. ' 

Jednocześnie praesłali fabrykanci me
morjał, w którym wskazali, że do lokau
tu zmuszeni byli przez anarehję, panuj~
cI} w fabrykach i straty, jakie ponieśli 
przez niszczenie towar6w przez robotni
k6w i przez ... nillbywałe kradzieże, kt1l
re miały miejsce w okresie przedlok.\U
towym. 

Osobista interwencja hr. A. Krasiń
skiego, ora1 Leopolda pozostaly, nieste
ty, także bez skutku. 

Właściciele fabryk trwali w swoim 
nieugiętym uporze. 

P. Maurycy Poznański, wsp6łwłaści
ciel jeduej z lokautowych fabryk, w wy
wiadzie, kt6rego w owym czasie udzielił 
wapółpracownikowi .B irżewych Wiedo
mosti·, oświadczył, że lokaut to okru
cieństwo. 

To po cz~ści niezrozumiałe, czy też 
zgoła cyniczne stanowisko naszych po
tentatów przemysłowych. wywarło w 
kraju najfatalniejsze wrażenie, 

Zarzl\d Tow. Kultury Polskiej w li
ście skierowanym do fabrykan tów dał 
wyraz swego oburzenia, z powodu od
rzucenia jego chęci medjatorskich. Wska
zał on, że nietylko sami fabrykanci Mdz
cy i nietylko również sam przeillysł, 
lecz wszyscy obywatele kraju musieli 
rzucić swoje ofiary w otchłań wulkanu 
rewolucji. 

Tymczasem tylko fabrykanci Mdzcy 
uzurpowali sobie prawo do hrania ro
botników za wynikły stan rzeczy, kt6ry 
w I wiej części nie jest WiDł) samych ro
botników. 

Towarzystwo Kultury Polskiej potę
piło nieobywatelskie stanowisko przemy
słowców, chcących zag~odzić na śmierć 
sto tysięcy ludzi, lub pogrl}żyć kraj w 
odmęty anarchji. 

DelegaCja robotnicza. . 
w Berlinie. 

Na wiecach z dnia 21 i 26 styr.znia 
zapadła uchwała robotników, żeby wy
słać delegację do Be.lina, celem nawią
za.nia bezpośrednich rokowali z właści
cielami lokantowych fabryk. 

Dnia 4 lutego delegacja taka udała się 
do Berlina. Towarzyszył jej w charakte
rze doradcy delegat Tow. Kultury Pol
skiej. Delegacja przedstawiła fabrykan
tom rezollłcjl} robotuików, źe godzl\ się 
oni przeprosić obrażonego inżyniera St., 
dadzl} zobowiązanie, że będl} sumiennie 
pracowali; nie mogą natomiast ustąpić 
na punkcie wydalenia 98-in robotników. 

Ta dobra wola robotnik6w została 
przez fabrykantów zupelnie ziguorowana, 
gdyż chodziło im wszak jedynie o moż
ność samowolnego wydalania robotnik6w 
bez uprzedniego poroznmienia z delega
cjI} robotniczl\, pomimo, że robotnicy 
zuajdowali sit} podówczas już w naJskraj 
niejszej nędzy, ze zdobytego prawa zre-

...zygnować nie chcieli i nie mo~li. 

Przyjazne stanowisko 
społeczeństwa i prasy. 

Gdy wiadomość ta ukazała się na ła
mach prasy w dniu 9 lutego, oburzenie 
społeczeństwa przeci wko nieugiętemu u
porowi fabrykant6w dOSięgło zenitn. 

W prasie codziennej ukazywaly się 
artykuły, malujące obraz rOl;paczliwej 
nędzy rodzin robotniczych, skazanych na 
niebywałą nędzę. 

Echo tej hervicznej walki robotni
k6w znalazło oddźwięk w sercach kilku 
przemysłowców warszawskich, którzy dla 
położenia kresu tej sytuacji bez wyjścia, 
zaofiarowali pracę w swoich fabryhch 
wydalonym 9B-iu robotnikom. Wydaleni 
robotnicy propozycję tę skwapliwie przy
jęh. 

Natomiast 26 lutego ukazała się re
zolucja I robotniczej komisji lokautowej, 
w której najkategoryczuiej przeciwsta
wiła sit) ona dobrowolnemn nltąpieąiu 

owych 9B-iu towarzyRzy, gdyż w tym 
wypadkn robotnicy zaakceptowaliby pra
wo fabrykanta do wydalania robotników 
bez zgody delegacji robotniczej, co wszak 
było stosem pacierzowym długotrwałego 
zatargu. 

Komisja oświadczyła wię~, że zatarg 
przeniósł się na płaszczyznę ideową; o 
zwycięstwo kapiŁalu, czy tet świata pra
cy. Komisja wzywała robotników do wy
trwania i prowadzenia walki, pomimimo 
nawet najgorszych warunków, aż do o 
statecznego zwycięstwa. 

Decydujący ld ec. 
25 marca 1907 roku zebrał się wiec 

przy udziale tysięcznych t/umów i po ua
der burzliwych obradach, względuie ni
kłą większością, bo zaledwie 2<101 prze
ciwko 1875 głosów, przyjęto uchwałę za 
wznowieniem pracy i przerwaniem lokan
tu na warunkach podyktowanych przel 
.Związek Fabrykantów·. 

W poczl}tkach kwietnia potentaci 
łódzcy raczyli wyrazić swoją zgodę na 
otwarcie wrót swoich fabryk· twierdz dla 
zapisu robotników na listy robotnicze, 
na nowych warunkach. 

Zacięta. acz nier6wna walka kapita
łu z pracą, zakończyła si, zwycięstwem 

• pierwszego. Głód i nędza mas robotni
czych skłoniły je do ustępstw i kompro
:nisu. 

Niezdecydowana postawa 
robotników. 

PrzytłaczajlIca większość robotników 
byla nadal jednak niezdecydowana. To 
też w czasie zapis6w, w fabryce Biader
mana, na ogólną liczbę 1200 robotuików 
zapisało sil} 820; w fabryce Karola Schei
blera natomiast zgłosila się zaledwie po
ło wa robotnik6w, bo na 700 - zapisało 
się 340. W fabryce Heiuzla i Kuuicera 
Iia blisko 5000 r obotnik6w stanęło. do 
pracy 2<100, wreszcie w fdbryce Groh
maulI na 3000 robotników zapisało li!} 
zaled wie około tysiąca. 

Walki bratobójcze. 
Cyfry powytsze świadczą wymow

nie, że cały odlam robotników skłania
jący się ku r6żnym ugrupowaniom 
socjalistycznym, stanowiący w wielu 
fabrykach olbrzymią większość, skłon
uy był do dalszego prowadzenia walki, 
stal)owisku temu zdecydowanie prze
ciwstawili się robotnicy z obozu naro
dow8&,0. 

To też w owym czasie szczególnie 
przybierają na sile- smutne walki bra
tobójcze między socjalistami, a naro
ilowcami. 

Walki te dzień w dzień pochłaniały 
wiele ofiar z szereg6w robotniczych 
obu obozów. 

Pomimo, te rozpaczli wa sytuacja 
robotników skłoniła ich do ustępstw 
i powrotu d~ pracy, nędza ich trwała 
j ednak jeszcze przez dwa blisko mie
liące. 

Caly miesiąc kwiecień zeszedł na 
reperacji urządzeń fabrycznych uszko
dzonych wskutek mrozÓw i brak. 
obsługi szczegolnie, że w owym okre
sie napłynęła nowa fala strajków. 

Po likwidacji strajku murarzy na
stępuje strajk związku metalurgiczne
go i t. d. i to przyczynili ~i~ do 2-u 
miesięcznej blisko zwłoki w rOl':poczę-
ciu pracy. . 

W pierwszych dniach maja, a nie
które dopiero w połowie tego miesiąca, 
fabryki lokautowe podjęły pracę. Par
jas - robotnik znów stanllł przy ma
szynie. 



"DZIENNIK LODZKI" 24.1.82. 

• . Dlllll!'li22~ Ku czci bojowników o Niepodległość Polski. 
WIdowIska łodzkie ia Uroczysty obchód rocznicy powst. styczniowego 

REPERTUAR, ' 
TBATR Ml.BJSKl: o godz. ! po pol. ,Sprawa 

Dreyfusa·, wieozorem .Królewski film& 
(Hulla dl Bulla). 

Zarzlld Grodzki federacji Polskich 
. Zwillzk6w Obrońców _Ojczyzny w Łodzi, 
zainicjował w roku bieżącym obchód 
rocznicy powstania 1863 r. 

Jako druga część obchodu powstania 
styczniowego dzisiaj punktualnie o god~ . 
13 w sali filharmonji odbędzie się uro
czysta akademja, na kt~rej, część kon
certowlI, wypełnią pierwszorzędne siły 
artystyczne, oraz . chóry Moniuszkowców. 
Zagajenie akademji wypowie prezes za
rzlldu grodzkiego federacji Z. MerkeI
Wielozierski, zaś o 1863 r. prelekcję 
wygłosi mjr. rl'z. Alfred Biłyk. Wejście 
na akademję bezpłatne za zaproszenia
mi. 

TBATR KAlIBRALNY: O godz. 5 po pol. ,Hau 
Hau·, wiecz . • Burza w szklance wody· 

TBATR POPULARNY: O godz. 12 w pol. I 4,15 
po pol. .Czerwony Kapturek', wlecz. 
o gad •. 8,15 ,Wilrtorja i jej huzar". 

KOMU S: ,Rozdajemy slodycze". 
CYRK: Codziennie przedstawienie o 8.15 wlecI. 

w niedziele i święta o godz. 4 po pał. 
I 8.15 wlecz. 

APOLLO: I. .Legion pograniczny' II .• Rango", 
BAJKA: .Prawo do miłości'. 
CAPITOL: .Ś ... atla wielkiego miasta' . 
CASINO: ,Cham'. 
CZARY: • W sidłllCh zdrajców'. 
CORSO: ,Maradu'. 
DOM LUDOWY: ,Bialy szatan'. 
GRAND KINO: Ulani, ulani, ohlopcy malowani 
LIRA: ,Ofiara ojoa". 
LUNA: ,Bezimienni bohaterowie'. 
IfiMOZA: .Na zaohod,le be. zmian". 
OAZA: .Uoieozka księżnej Trubeoklej". 
ODBON: .Pleśń trubadura' i ,Lauroi Hardy'. 
OŚWIATOWY: I. . Ich grzech'. II. , Czlowiek 

z biczem'. . 
PALACH, .Człow iek, który zabił". 
PRZBDWIOŚNIH: ,Z rozkazu księżniczki'. 
RBSURSA: .Hrabina Paryża'. 
RAKlBTA: ,Moje sloneozko'. 
8PLBNDID: .Afera mętatki". 
UClBCHA, .Bezbożne dziewczę'. 
WODBWIL: ,Pieśń trubadura" l .LaureIHardy" 
ZACHĘTA: , Król Jazzu". 

Teatr Miejski. 
Dziś, niedzIela o g. ! po pol. I we wtorek 

wlecz. po cenach znacznie zniżonych dwa 
oatatnie powtórzenia ,Sprawy Dreytusa". 

Dziś, jutro I pojutrze wiecz. bawi publIcz. 
1l0ŚC arcyw8so1a, egtotyc~n8, filmowa farsa 
Arnol(\I' l Bllcpa .I4Ólew,kl fil m' (Bulla cli 
Bulla). 

W próbach arcydzielo Fredry ,Pan Geld
hab' . A dalej rewelaoyjna sztuka Istvana 
IIlbaly'ego ,!lam lat dwadzieścia sześć". 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutt.. Nr l) 

Dziś nIedziela o g. 6 po pol. po raz BO-ty 
kapitalna . Hau Hau" z Michalem ZnIczem. 

Dziś i jutro wiecz. wyborna komedja ma
łomiasteczko"a B. Franka .Burza w szklance 
woay". 

W próbaoh . Czwarty do bridża' Sto Kie· 
d"yńskiego. 

teatr Popularny, 
(Ogrodowa ]i 18 tel. 178-(0) 

Dzhl, o godz. 8 mln. 15 wieoz. operetka 
,Wlktorja i jej huzar" • niezrównaną w kre
acji japonki O-Lja-San, Xenia Grey, z go
icinnym występem Marjana Wawrzkowloza. 
Csny popularne od groszy ~O do 3 zl. 60 gr. 

"Czel" J< ony Kapturek". 
Dziś, o godz. 12 w południe I !,16 po pał. 

hajka dla dzieoi i młodzieży _Czerwony 
Kapturek'. 

Ceny od 60 gros.y do I zł. 00 gr. 

Teatr l'ewji "Momus". 
D,lś, ostatnie przedstawienia przebojowej 

rewji .. Rozdsjemy słodycze- z mistrzem hu
moru Markiem Marskim na ozele. 

Poozlltek przedstawień o godz. !, 6, 8, 10. 

Kursy wieczorowe 
w Polskiej YMCA. 

Wydział Oświatowy Polskiej YMCA., 
Piotrkowska 89, przyjmuje od godz. 10 
do 22 zapisy pań i panów do nowych I 
grup w 1-em półroczu na kursach języ' 
ków obcych: niemieckiego, angielskiego 
I francuskiego. 

Zostanll również uruchomione kursy: 
fotograficzny i reklamy i umiejętności 
sprzedawania. 

Rozpoczęcie nauki na kursach bę
dzie w pierwszych dniach lutego rb. 

Opłaty na kursach obniżono do mi
nimum. 

Swietlica Stow, 
"Rodzina Policyjna". 

Dnia 17 stycznia r. b. o godzinie 12 
odbyło się uroczys te po~więcenie oraz 
otWarcie .Swietlicy" Stowarzyszenia 
.Rodzina Policyjna" Koło Łódź - Mia
lito, mie8ZCZl\crj się prze ulicy Gdań
skiej Nr. 29. 

W ubiegły pili tek o godz. 17 odbyło 
się złożenie wieńca na grobach po
wstańców, na starym cmentarzu katolic
kim, przy ul. Ogrodowej. Udział wzięli 
przedstawiciele władz z gen. Małachow
skim na czele, związki byłych wojsko
wych i liczne organizacje społeczne, 
wraz z pocztami sztandarowe mi w licz
bie około 30-tu. Groby oświetlone były 
pochodniami Straźy Ogniowej. 

Niezależnie od tego w tenże pili tek 
o godz. 19.80 przez radjo wygłoszona 
została prelekcja o 1863 r. 

Jako trzecia część obchodu w dniu 
30 bm. w teatrze Popularnym odbędzie 
się przedstawienie p. t. _Łukasiński" . 

Zredukowani pracownicy 
"Widzewskiej Manufaktury" 

zostają z powrotem przyjęci do. pracy. 
Jak wiadomo w swoim czasie dyrek

cja Widzewskiej Manufaktury zreduko
wała 50 proc. pracowników, t. j. około 
1000 osób. 

W zwiqzku z tem w dniu onegdaj
szym w lokalu kartelu Z.Z.P. przy ulicy 
Gdańskiej 40 odbyło się zebranie zre
dukowanych pracowników Widzewskiej 
Manufaktury, na którem postanowiono 
zwrócić się do dyrekcji Widzewskiej 
Manufaktury oraz do okręgowego inspe
ktora pracy z memorjałem w sprawie 
przyjęcia zpowrotem zredukowanych pra
cowników. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Widzewskiej Manufakturze konferencja 
z przedstawicielami kartelu Z.Z.P. i in
spektorem pracy i w konkluzji delegacja 
prosiła o przyjęcie wszystkich zreduko-

wanych pracowników zpowrotem i za
trudnienie ogółu pracowników przez 3 
dni w tygodniu, miast, jak dotychczas 
od 5- 6 dni, tak, że w ten sposób wy
datki przedSiębiorstwa zasadniczo się 
nie zwiększa. 

W zwillzku z tem dyrekcja porozu
miała się z pracownikami niezredukowa
nemi, którzy zgodzili się dla dobra zre
dukowanych pracować przez 3 dni w ty
godniu. 

Wobec tego już w dniu wczorajszym 
dyrekcja Widzewskiej Manufaktury przy
jęła do pracy około 200 zredukowanych 
pracowników, reszta zaś przyjęta zosta
nie w ciągu dnia jutrzejszego. 

W ten sposób zatarg w Widzewskiej 
Manufakturze został definitywnie zakoń
czony. (p 

Daty na wekslu przerabiać me wolno 
nawet w myśl umowy z wystawcą. 

10 zł. grzywny albo 1 dzień aresztu. 
W dniu wczorajszym sąd okręgowy 

miał .ciekawą sprawę do rozstrzygnięcia . 
Na ławie oskarżonych zasiadł 26-let

ni Kasryl Josek Szrajer mający sklep 
maszyn rolniczych w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 214 oskarżony oto, że 
weksel na sumę zł •• 859 gr. 50 z wysta
wienia Heleny i franciszka małżonków 
Kurczewskich przerobił datę płatności 
1 września 1931 r. na 21 kwietnia 1931 
roku. 

Weksel ten przesłał do zapłaty do 
Urzędu Pocztowego w Poddębicach. 

Zbadany na sądzie kaligraf-biegły 
zeznał, że przeróbki na wekslu zostały 
dokonane rękll Szrajera. 

Oskarżony wyj aśnił, ii sprzedał 
franciszkowi Kurczewskiemu sierpy na 

raty, blorllc od powyższego weksel jeden 
jako depozyt na powyższą sumę, z tli 
umową, że w razie niedotrzymania jed
nej raty, ma prawo zażądania całej su
my przed upływem terminu i może rów
nież przerobić datę płatności. 

Zbadani świadkowie potwierdzili ze
znania Szrajera. 

SlId stanllł na stanowisku. że pomi
mo takiej umowy, nie wolno przerobić 
daty płatności , ale biorąc pod uwagę, 
że oskarżony nie uczynił tego w chęci 
zysku, nie miał specjalnych korzyści, 
a było to skutkiem złej woli wystawcy 
wziął okoliczności łagodzące i skazał 
Szrajera na 10 zł. arzywny z zamianll 
na 1 dzień aresztu . (p) 

Tym razem poskutkuje. 
Nowa ofenzywa przeciw szczurom 

Po trutkach i morskiej cebuli - ulotki. 
W dniu wczorajspym z iniCjatYWytzłym roku trutek i cebuli morskiej. 

wydziału zdrowotności publicznej magi- Pomimo akcji szczury grasuj II jeszcze 
stratu m. Łodzi w Centralnem Stowa- w dużych i100iciach 
rzyszeniu Właścicieli Nieruchomości m. Postanowiono poleciĆ wszystkim 
Łodzi i województwa łódzkiego przy ul. członkom stowarzyszeń właścicieli nie
Piotrkowskiej 46, odbyła się konferencja rucbomoki uświadamianie dozorców 
pod przewodnictwem inspektora sanitar · domowych w jaki sposób mają rozsypy
neao, dr. Bolesława Misjona, w sprawie waĆ trutki oraz uświadomić ogół ludno
akcj i tępienia szczurÓw na terenie IŁo- ści za pomoclI ulotek o szkodliwości 
dzi i województwa łódzkiego. aryzoniów, które zwłaszcza w porze 

Według zeszłorocznej statystyki spo- wiosennej przenoszą się gromadami z 
fZ4dzonej przez dozory sanitarne, 93 miejsca na miejsce, w poszukiwaniu że
proc. właściciele nieruchomości podczas ru. (p) 
akcji tępienia szczurów zakupiło w ze-

Gmina chojeńska zazdrości magistratowi. 
Wniosek do urzędu wojewódzkiego; 

Wydział powiatowy sejmiku łódzkie
go zwrócił się do urzędu wojewódzkiego 
w wnioskiem o nadanie Chojnom prawa 
prowadzenia gospodarki finansowej prze
widzianej dla miast. 

Gmma Chojny liczy obecnie tyle 
ludności co Aleksandrów, Konstantynów 
i Tuszyn razem wziąwszy i znaj duje się 
w strasznej sytuacji finan sowej, gdyż 
dochody wynoszą 35 tys. zł. a wydatki 
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Łódź 
IUEDZIRLA, dnia 24 stycznia 1932 r. 

10..00-11.45 NabotońsŁwo z Krakowa. , 
11.:>8-12.16 Sygnał cza.u • W-wy, hejnał K. 

Wlety Marjackiej w Krakowie, odczytani'" 
programu dziennego I komunikat meteoro
logiczny z W-wy. 

12.15-U.00 Poranek symlonlc,czu,. z Pllh. 
Warsz. Wyk. Orko }lilb. pod dyr. J. 
Ozlmlńsklego I Irena Dwonar-Zapolska 
(sopr.) W programie utwory J. straus ... . 
(tr. z W-wy). 

U.OO-16.50 Przerwa. 
15.00-1~.56 Konoert muzykI leWej w wyk. 

zespołu Stetana Baohonla i chóru Dano. 
(tr. z W-wy). 

15.56- 1620 Program dla dzieci. I) ,Co sl~ 
dzIeje na świecie' - tygodnik radjawy. 
2) Pogadanka W. I'renkla p. t . • Od studj .. 
do sluchaw.kl" (tr. z W-wy). 

16.20-16.!0. Plyty gramol z W-wy. 
16.40-16.56 ,O ból u glowy' - wygI. dr. J.' 

Szpakowaki (tr. z W-wy). 
16.56-17.15 Płyty gramof. z W-wy. 
17.15 - 17.80 ,Ojców w zimie" - wygI. prot. 

A. Janowski (tr. z W-wy). 
17.30-17.46 Sprawozdanie o Dnlaoh Przeolw

gruźliczych na terenie woj. łódzkiego -
wygI. przewodniczllcy Woj. Kom. dr. Stan. 
Skalski. 

17.45-19.00 Koncert popołudniowy. Wyk.: 
Orko P. R. pod dyr. J . Dworakowsklego
I Olga Iliwloka Otort. (tr .• W-wy). 

10.00-I g 20 Ro.maitośoi. 
19.20-19.30. Kom. sport. łódzki. 
10.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, repertnar 

teatrów, odczytanie programu na d,lea 
następny. 

19.45--20 16 Słuchowisko. W-wy. 
20..16-21.55 Konoert popularny w wyk. orkie

stry P. R. pod dyr. J. Ozimlhsklego, I so
liśoi (tr. z W-wy). 

2155-22.10 Kwadrans lItoracki: Juljan Wo
łoszynowski: ,Chuda ręka pana dyktato
ra '-rozdzlał z powieśoi .Rok 1863· (tr~ 
z W-wy). 

22.10-22.40. Koncert tort. L. S.plnalsklego-· 
(tr. z W-wy). 

22.40-22.50. Kom. meteoroI. I wladomośoi apor
Łowe z W-wy. 

22.50-24.00 Muzyka lekka i taneczna z W-""1~ 

Łódź 
PONIEDZIA.Ł1!J[, dnia 26 stycznia 1932 r. 

1l.45-IU5 Przeghid dzlsieJs.ej Prasy Pol
skiej (tr. z W-wy). 

11.68-12.10. Sygnał czasu, hejnal z Wlety 
Marjaokiej w Krakowie, odczytanie pro
gramu na dzień. bieźlloy. • 

12.10-13.15 Muzyka z płyt gramot. f. 1... Klini
bell, Piotrkowska 100.. 

13.16-15.25 Przerwa. 
15.25- 16.05 Audycja dla nauczycieli muzyki 

w szkołaoh ogólnokształcąoyoh (tr.z W-wy). 
1610-16.20 Pły\}' gramof. z W-wy. 
16.20-16.40 Lekcja języka franc)l~kiego-kurs 

element .. rny (tr .• W-wy). 
16.~o.-17 .10 Płyty gramol. z W-wy. 
17. 10-17.3~ Polska po powstaniu stycznlo

wem' - ~ygl. p. W. Malinowski (tr. 
z W-wy). 

17.35-18.50 'fransmisja muzyki lekkiej z ka
wiarni "Gastronomja ll w Warszawie. 

18.50-19.15 RozmaiŁości. 
19.15-19.30. Komunikat Izby Pr.em.-Handlowe) 

w Łodzi, odozytanie programu nil dz. nast. 
19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, reportuar 

teatrów i płyty gramof. 
19.45 - 20.00 Prasowy dziennik radjawy • W·wy. 
20.00-20.15 I'eljeton muzyczny p. t. ,Roman. 

tyzm w muzyce XIX wieku' - wygI. p. 
H. Rydzewski (t.. z W-wy). 

20..15-23.10 Transmisja z teatru ,Nowaśol" 
w Warszawie operetki .Czar Walca- -
Oskara Straussa. W przerwach operetki 
feljeton p. Strończaka p. t. ,Cy. aóskle 
włóczęgi·, oraz komunikaty (tr. z W-wy). 

23.10.- 24.00 Muzyka taner.zna z W-wy. 

Przerwa w procesie celnym; 
(a) W dniu wczorajszym sqd okrę

gowy w Łodzi, po zbadaniu akt sprawy 
oraz przedłożonych zarówno przez prok. 
Kozłowskiego jak i obrońców dokumen
tów, które częściowo załllczono do 
! prawy, odroczył rozprawy do czwartku 
dnia 28 b. m. 

W tym czasie powołani bieali rze
czoznawcy zbadajll dokładnie załllczone 
księgi magazynowe. Po wznowieniu 
rozpraw rzeczoznawcy ci na zasadzie 
swych spostrzeżeń . w czasie kontroli, 
orzekną winę oskarionych. 

..... , .. ------------------
na samo leczenie biednych 80 tys., 
przyczem Sil one upośledzone pod wzglę
dem zdrowotnym i szerzy się tam a u
źlica, oraz wykazujll największą śmier
teln M. 

O ile urzlld wojewódzki zgodzi się 
na przyjęcie przez Chojny finansowości 
miejskiej i pobieran e podatków miej
skich, dochody gminy wzrosnll do 200 
tys. złotych. (b) 
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Zgoda zgodą, ale kara karą. 
sposób "regulacji" długu 
i przykre tego następstwa. 

dniu 6'ym sierpnia r. ub. we wsi 
Górne, gminy Babice, powihtu 

w czasie przygotowań przed
arji Wiśniak, która zwróciła 

Ilrc)IlC,zycjll do brata swego, Jana 
o pożyczkę w sumie l ty

złotych, ten ostatni wyraził zgodę, 
dla zabezpieczenia pożyczonej su

zażlldał wystawienia przez nią wek-

Po zamllżpójściu Wiśniakowa w cza
sprzeczki z bratem swym wyrwała 
weksel, przez nią podpisany, wrzu

go do rozpalonego pieca. 
powyższem Jan S ,onieczka zawia· 
posterunek policji. W międzycza

roduństwem doszło do 
policja przesłała donie

sądu. 

W dniu wczorajszym na ławie oskar
żonych sodu okręgowego w Łodzi za
siadła 21-1etnia Marja Wiśniak, która na 
rozprawie przyznała się do winy, oświad
czajlIc, że z bratem doszło do ugody. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego 
tabińskiego skazał Wiśniakową na trzy 
miesiące więzienia. (p) 

Zabawa towarzyska, 
Dziś w świetlicy Polskiej YMCA., 

Piotrkowska 89, odbędzie się urozmai
cony wieczorek taneczny dla członków 
i wprowadzonych gości. Począteg o 
godz. 17.30. 

Wiadomości sportowe. -
Niemców w turnieju olimpijskim. 

Niemiecka drużyna hokejowa po Wie., 
pertraktacjach i wahaniach wyjecha
wreszcl e do Ameryki na O kręcie 

Skład drużyny niemieckiej 
się następująco: Bali, Jae
. Roemer (Beri ner S. C.), 

. Ineiinri,ch i Herker (Brandenburg), Schroe 
tle, Sievogt (S. C. Riessersee), Strobl 
(Muenchener E. V.) I Leineweber (Fue
ssen). Jest to 1\ajsilniejsza d użyna, ja
ką mogły Niemcy wysłać w chwili obe

Wadą tej drużyny jest, że niema 
niej zapasowello bramkarza, na
zaletll jest, że właściwie każdy 

może graĆ na katdej pozycji.-
Niemiecka prasa omawia szanse 

Niemców w turnieju olimpijskim, przy
czem zgóry zastrzega się, że ambicje 

niemieckie mUSZli ograniczyć się w naj
lepszym razie do trzeciego miejsca, o 
ktÓre przyznają, że jednak trzeba bę
dzie dobrze walczyć z Polską . 

Przy tej sposobności Niemcy zazna
czają szereg pochlebnych uwag o ho' 
keju polskim, który według nich poczy
nił w ostatnich latach wielkie postępy, 
na skutek właściwej opieki rządu. 

Natomiast zwracają uwagę Niemcy, 
że brak. Polakom rutyny meczowej, wsku
tek słabego udziału w naprawdę wielkich 
zawodach międzynarodowych. 

Ze swej strony można jednak żywiĆ 
nadz eję, że brak ten zostanie usunięty 
przez te kilka mecz6w, które reprezen
tacja Polski ma rozegrać przed Igrzys
kami w Lake PIacid. 

Tylko 17 państw 

na zimowej olimpjadzie w lake Placid. 
Lista zgłoszeń do Igrzysk Zimo· 

w Lall:e Plaoid (4-13) lutego), 
została j uż zamknięta, przycem w stycz
aiu dopuszczalne Sil już tylko zmiany 

w poszczególnych konkuren-

zgłoszeń obejmoje 300 zawo-
17 państw. Zgłoszone S/\ na

Ab"";.,, .. państwa: U::IA. (70 zawodni
(40), Niemcy (85), Nor-

wegja (33), Szwecja (31). Pol~ka (20): 
Szwajcarja (20), Japonja (16), Finlandja 
(li), Czechosłowacja (10), a dalej Italja, 
Austrja, Belgja, Francja, Anglja, Wę
gry. Kumunja, Do łytwiarstwa zgłosić 
się 12, narodów, do narciarstwa - lO, 
do saneozek - 8, do hokeja - 4. Po
za tem odblldą się pokazy w wyści
gach zaprzęgów. 

O limpijska drużyna Polski 
przybyła do Ameryki. 

naszych Zawodników 
burzliwej podróży czuje się 

W poniedziałek drożyna nasza za
proszona zosta}a na oficjalne przyję
cie, które odbędzie sill na Ratuszu no
wojorskim. 

W Laka Placid zapanowała znów 
piękna zimowa pogoda, a zatem nie
b~zpieozeństwo odwilży ?ostały zaże
gnane. 

rzedol im pij sk i obóz lek ko at letyczny, 
Jak si{j dowiadojemy, przedolimpiJ-

treningowy obóz lekkoatletyczny 
e sill w Poznl\niu w hali ośrod

a nie na Bielanach, jak to 
projektowano, ze względu 

brak miejsca. 
Początek obozu nastąpi prawdopo-

8 lutego, przyczem trene,rem 
p. Klumberga. Zaangatowany 

e także specjalny masażysta. 
trwać będzie miesiąc, przyczem 

w nim udział, ze wzgJ{jdu na 
fundusze, tylko pi~rwsza gru· 

W", a mianowicie panie: 
Wei.ówn8, Bersenówn&, 

Breuerówna i Kwaś· 

niewska, i panowie: Trojanowski IL 
Mill:rut F ., Mikrot W., HMJjasz, Binia
kowski, Sikorski, Nowak, Knsociński. 

Co do Knsocińskiego. to projekto
wany jego wyjazd na trening do Italji 
jest narazie niepewny ze wzgllldu na 
brak pieniędzy. 

Finały mistrzostw bokser
skich dla juniorów. 

Dziś o godzinie 12.l\j odb{jdą się 
w sali ŁTSG przy ul. Zakątnej 82 fi
nałowe walll:i mistrzostw bokserskich 
Łodzi na rok 1932 dla juniorów ze 

KRONIKA RADJOWA. 

"CZAR WALCA~ 
operetka Osk ara Straussa - w Radjo. 

Dnia 25. 1. o godz. 20.15 Polskie 
Radjo transmitow~ć blldzie z teatru 
.Nowości- w Warszawie operetk{j 
.Czar Walca" Oskara Straussa. Dla 
szerokiego świata Wiedeń, Walc i 
Strauss to trzy pojęcia, kłćre tworzą 
nieśmiertelny trój dż willk. 

.Czar Walca" jest apoteozą wie
deńs ll:iej muzyki, jej ponęty i wabika. 

Nic dziwnego, że młody oficer, 
który troch~ ku własnemu zdziwieniu, 
znalazł sill na stano wisku męża księż
niczki, któr8mu nieco uszczypli wie 
uśmiecha sill dożywotnia funkcja .ksill 
cia małtonka· ... nic dziwnego, źe mio-, 
dy oficer wpada na pomysł .straJku 
małźeńskiego " i w noc po ślnbie, 
ucieka! 

W ')gródku, w którym gra kapela 
wiedeńska pod batutą uroczej Franzi, 
spotykaj4 się wszystkie dworskie i 
bardzie: Qzare osobistości operetki. 

Zamieszanie, niby tragiczne epizo
dy, wreszcie trzeci akt przyprowadza 
porządek małżeński, przy dźwięll:ach 
walca, którego w pożyciu małżonków 
prawdopodobnie przedtem brakło. ,. 

W wykonaniu .Nowości", przedsta
wicielkami śpiewu lirycznego i wy-
~kwintnego są panie To1a Mankiewi
czkwna (F~anzi) i Jadwiga Radwan6w
na (księżniczka), bohatersko-Iirycznylll. 
ofICerem wiedeńskim jest p. Dembow
ski, przedstawicielami humoru i gro
teski, pp. Is. Horski i J, Redo. Kapel
mistrz p. M. Kochanowski. 

Bogaty program łódzkiej rozgłośn i 
na dziś, jutro i pojutrze. 

Dnia 24.l o godz. 15.55 po ogłosze
niu tygodnika p. t. .Co Się dzieje na 
świecie", p. Wacław Frankiej zajmie 
dzieci starsze pogadanką radiotechniczną. 
p. t .• Od studja do słuchawek". 

Dnia 24.1 o godz. 16.40 dr. Jerzy 
Szpakowski udzieli przez mikrofon ży· 
czliwych 'i pożytecznych rad, jak zabez
I ieczy ó się przeciw powszechnemu, co
dziennemu niedomaganiu - bólowi gło
wy. 

Dnia 24.1 o godz. 19.45 przygotowało 
Polskie Radjo dla swych zwolenników 
wesołą audycję, która nosić będzie ty
tuł .Kabaretu radiowego', i zawieraĆ 
będzie szereg atrakcyj ~ niespodzianek. 

Tegoż dnia o godz. 17.15 prot Ale
ksander Janowski zajmie audytorjum 
radjome pięknym odczytem p. t .• Oj
c6w w zimie', w którym nakreśli ma' 
lowniczy obraz tego uroczego zaką.tka 
ziemi polskiej. 

Dnia 24.1 o godz. 21.55 zapoznają 
się radjosłuchacze z ostatnim dziełem 
Juljana Wołoszynowskiego p. t. .Rok 
1863", które zwróciło uwagę swym ory
ginalnym wysiłkiem literackim - od
tworzeniem zcisłem epoki powstania 
styczniowego. Fragment tego .repor
tażu historycznego' - p. t .• Chuda rę
ka pana Dyktatora' zostanie odczytany 
przed mikrofonem warszawskim. 

Dnia 24.1 o godz. 20.15 usłyszą. 
radjosłuchacze, w radj wym koncercie 
popularnym, świetnego basa·barytona, 
p. Edwarda Bendera, ucznia pro!. Cze
sława Zaremby, który obecnie występuje 
częściej przed mikrofonem i na estra
dzie koncertowej. Głos j ~ drny, meta' 
liczny, fraza soczysta, umiejętny oddech. 
- Wieczorem o godz. 21.55 daje reci
tal pianista Leopold Szpinalski, który 

.......................... 
względu oa wysoki poziom walk pół
finałowych, spotkania dzisiejsze zapo· 
wiadaj!} się nadzwyczaj ciekawie. Pro
gram walk przewiduje następująe.e 
śpotkania, waga musza Liberman (BK) 
- Wojciechowski (Geyerl, waga ko~u
cia: Szeruga (IKP) - M'chalak (ZJe
dnoczone), waga piórkowa, Kuhn (G"yer) 
- Woźniakow~ki (Geyer), waga 1"lI:lI:a 
Babicll:i (IKP)- Szczeciński (IKP), wa
gn p6średnia Baranowski (Gnion)
Czyżyll:owsll:i (IKP) wagll Średnia: Ga
zik (Geyer) Bystry (Zjednoczone). 

Klęska Rana 
w Ameryce. 

W piątek wieczorem odbył się w 
nowojorskim Madison Square Garden 
półfinałowy mecz o mIstrzostwo świata 
w wadze półśr~dniej między Polakiem 
E. Ranem i Amerykaninem BIlly Pe
trolle, 

Zwyciętył Petrolle w szóstej run
dzie nokautem. 

Z \kła Iy stały 8:ó dla Petrolle. 
W najblitszym czasie Petrolle MpOt

ka sill z mistr l.em świMta Brouillard'em 
w walce o !ytu!. 

zdobywszy nagrodę na pierwszym kon
kursie szopenowskim w Warszawie (1927) 
przez kilka lat pracował zagranicII, o
statnio pod kierunkiem Paderewsltiego_ 
W programie utwory klasuczne, Chopin 
(Scherzo H'moll, mazurek, walc) i mo
dernistyczne. 

Dnia 25.1 o godz. 17.10 po Włady
sław Malinowski w odczycie p. t. .Pol
ska po powstdniu styczniowem· przed
stawi, czerpiąc materjał z niewykorzy
stanych jeszcze źr6deł, prądy polityczne 
po powstaniu styczniowem w naszej oj
czyźnie. 

Dnia 25.1 o godz. 15.50 w progra
mie dla dzieci starsz.ych - ciekawy 
dialog prof. St. Sumińskiego p. t .• Co 
widzieliśmy w Muzeum Zoologicznem', 
dzięki któremu zapoznają się radjosłu
chacze z ciekawemi oka zami zwierząt. 
W drugiej części programu p. Benedykt 
Hertz wygłosi pełen humoru i dowcip" 
feljeton p. t .• Metampsychoza'. 

Dnia 25, 1. o godz. 2~.30 p. Cze
sław Strączek zapozna radjosłucha
czów w feljetooie p. t. ,Cygańskie 
włóczęIti" z historją życia, obyczajów 
i pochodzeoia cyganów, których ta
jemnicza sprawa 'musi być wkońcu 
wyświetlona. Muszą zostać podciągnill
ci pod jakieś prawa, a nie tak, jall: do 
tej pory cieszyć sill tylko osobistą, 
doraźną, przed nikim nie odpowie· 
dzialną korzyścią. 

Dnia 26. 1. o godz, 20.00 p. Prze
mysław Mączewski w feljetonie p, t. 
.Dusze Wielkopolsll:ie nall:reśli przed 
mikrof~nem warszawskim charaktery
kę psychiki nRjstarszej dzielnicy Pol· 
ski, 

Dnia 26.1 o godz. 16.20 p. Marja 
Pruefferowa mówić będzie z Wilna na 
temat wędrówek krajoznawczo'etnogra
ficznych w odCZYCie p. t. .Z wycieczek 
po Litwie Kawi eńskiej". 

Następnie o godz. 17.10 dr. Edward 
Łepkowski w transmitowanym z Krako
wa odczycie p. t. ,Malarstwo polskie a 
przed stu laty' nakreśli cały szerea 
sylwetek mala-skich wraz z działalności4 
artystyczną, uwypuklając ten zarys po
równaniem współcze.nego artystom ma
larstwa zagranicII. 

Dnia 27.1 o godz. 21.00 po raz: 
pierwszy w program łch radjowych spot
kajll się radjosłuchacze z nazwiskiem 
znakomitego stylisty, Antoniego Sygie
tyńskiego, któremu za zasług~ poczvty' 
waĆ należy spolszczenie i wprow jdze
nie do literatury polskiej wielu okresów 
cudzoziemskich. Swietnym przykładem 
pracy literackiej Antoniego Sygietyńskie
go będzie odczytana w ślodę przez 
radjo nowela p. t .• Skrucha Maciejowa' • 

U3!" Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID' 

19, Cegielniana ŁÓDŹ, tel. 134-1MI. 

mmmmlllla 



8k. 10 .DZIENNIK ~ ŁODZKI"24.1.82 Nr. 24 

Dziennik 80S odarcz,. 
____ I __________ ... ________________________ ~------.... ,------------------~------------------.. 

I 

-NADZORY i 
W dniu wczorajszym wpłynfllo do 

Slldu podanie o odroczenie wypłat fi r
my .AdolfKroening· z siedzibą w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej 136, 

Przedmiotem prz3dsillbiorstwa jest 
wyrób i sprzedat towarów manufaktu
rowych (Jedwabnych). Firma ta istnie
je od 1920 r ., lecz załotyciel i właści
ciel, Adolf Kroening pracuje w branty 
tej od 1900 r . Fabryka mieQci się w 
gmachu fabrycznym, którego współ
właścicielkIl jest żona Kroeninga. 

Ostatnio przy zmniejszonej produk
cji firma zatrudnia 80 robotników na 
36 warsztatach najnowszej konstrukcji. 

Dotychczas firma mimo pilltrzących 
si'1 stale trudności wywiązywała się 
punktualnie ~e swych zobowiązań. 
Obecnie jednak firma znalazła sill fi
nansowo w tak ciężkiej aczkolwiek 
prztljściowej tylko sytuacji, te włas
nemi środkami bez dobrodziejstw wy
pływaj!}cych z instytucji odroczenia 
wypłat nie będzie w stanie jej prze
zwyciętyć. 

* * * W lipcu r. ub. ogłosił sąd upadłość 
na własną prośbę firmie inż. Cybulski, 
Mierzejewski i S-ka, sp. z ogr. odp. 
przedeiflbiorstwo remontu i konserwacji 

UPADŁOŚCI 
kotłów parowych, fabrykacja manome
trów i instalacji . parowych, oraz nad
zoru technicznego w tym zakresie. 
Siedziba firmy mieści siej w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 119. 

Na zebraniu wierzycieli w przed· 
miocie zawarcia układu lub związku 
wierzycieli, odbytem w dniu l.~ stycz
nia 1932 r. upadły Cybulski tadnych 
propozycyj układowych nie zgłosił, 
wobec czego utworzono zwil}zek wie· 
rzycieli i wybrano na syndyka osta
tecznego adwokata Maurycego Gela
dego. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu 
w dniu wczorajszym protokół ten 
przyjął do wiadomości i zaakceptował. 

* * * Na tej~e sesji udzielił sąd nowego 
dwutygodniowego terminu na spraw
dzenie wierzytelności firmie »Tkalnia 
Mechaniczna Oskar Bonik" w Łodzi 
przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 78/80, 
jak również wyznaczył sąd drugi i o
stateczny dwnmiesillczny termin spraw
dzenia wierzytelno~ci upadłej firmy 
.Aleksander Neuman i S-ka" wyr6b 
i sprzedat pończoch w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 83. 

Polskie drzewka' owocowe 
s zukają rynku zbytu w Niemczech, Jugosławji 

Rumunji i Rosji. 
Związek Polskich Zrzeszeń Ogrod

niczych kompletuje obecnie mater:ały 
dotyczące handlu drzewkami owocowe
mi, których produkcja w ostatnich la
tach w Polsce znacznie się rozwinęła 
(w r . 1931 wyniosła około 3 miljonów 
sztuk). 

Celem pracy przygotowawc~ej 
związku są zabiegi o wynalezienie no
wych rynków zbytu, gdy t produkcja 
4rzew owocowych w chwili obecnej 

znacznie jut przekracza zapotrzebowa
n.ie rynk~ we~ętrznego . . Przewiduje I 
Slll możllowoŚCl lokowanIa pewnych 
ilości drzewek owocowych w Niem
czech, Jugosławji oraz Rumunji, po
nadto zaś czynione są starania o po
zyskanie równiet rynku rosyjskiego. 

Akcja ta prowadzona jest przy 
współudziale Państwowego Instytutu 
Eksportowego. 

NOWE RYNKI ZBYTU. 

Wywóz do Egiptu. 
W związku z wprowadzen iem przez 

rząd egi pski prohibicyj nego cła na 
szereg towarów rosyjskich, istniej!} 
dla Polski możli wości rozpoczęcia eks
portu skrzyń drewnianych zdemonto
wanych dla opakowania jaj. 

BliMze informacje o wymiarach 
poszukiwanych i zainteresowanych im-

portem fll'mach posiada państwowy in 
stytut eksportowy. 

Egip ka Dyrekcja Ceł włączyła do 
wykazu towarów sowieckich obłożo
nych 100 proc. dopłatą celną ultrama
rynfl i klej. W związku z tem wa~un
ki kookurenc,yjne dla klejU polskiego 
na rynku egipskim mogą ultlc znacz
nej po pra wie. 

Są możliwości eksportu. 
Zapotrzebowa~ie firm zagranicznych. 

Firma francuska pragnie importo
waó z Pol8ki tanie artykuły, nadające 
się do spnedaty bazarowej, np. wyro
by szklane, towary krótkie, zabawki, 
wyroby drewniane, naczynia domowe
go utytku i artykuły tywnościowe, 

Na zbyt mogą liczyć artykuły, nie 
przekraczające ceny 7 fr. lo.co Paryt. 

Firma wło~ka pragnie dostarczać 
maszyny i aparaty do mechan~czne
go WyPieku i w tym celu pr~gDle l!a
willza6 ąt!J~un k i handlowe z Plbkarma
mi i cukieln'8mi. 

Po" stna firma amerykańska pra
gnie iwp"rt.,,, ać z Polski sztuczn e na
waży, "kón, glicerynę, groch,. fasol.ę . 
miM i w,,~k p-zczelny. SpecJalnośClI\ 
tej firmy JP~t handel solami potaso
wemi i I (I. '1\1111 ona w tej dziedzinie 
rozległe .. t,,~u I .ki nandlowe, 

F irma ,d.Hlra pragnie sprowadzać 
z POl-ki " gatunki pierza i piór 
plłiS ' h 

BliMzych informacyj udziela Izba 
Przem.:Handl. w Poznaniu. 

Szwajcarja nle uznaje 
sowieckich weksli. 

Fabryka maszyn Winkler, Fallert 
et Co. w Bernie otrzymała od moskiew
skiego dziennika »Prawda" zamówie
nie na dostawę maszyn rotacyjnych, 
wartości 2.100 000 franków. 

Poniewltż jednak bolszewicy zatąda
li rocznego kredytu - fabryk.a zw.ró-
ciła sifl do rządu szwajcarskiego, Jak 
rówDIet do władz kantonu i mia ta 
Berna z propozycj ą przyj()cia gwaran
cji za weksle sowieckie. Rz~d odmó
wi/ kategorycznie udziału w tranzak
<'ii, a władze kantonalne .i miejskie 
Berna potwierdziły tfJ deCyZJę· 

Co 
Już I jeszcze. 

można wy~ozić dó Belgji. 
Ostatnio odbyła sifl w Izhie Prze

mysłowo·Handlowej w Poznaniu kon· 
ferencja. zwołaua w związku z pny
jazdem do Polski konsula polskiego w 
Brukseli p. Chiczewskiego, 

Konferencja ta miała na celu za
znajomienie polskich sfer kupieckich 
z belgijskiemi stosunkami handlowe
mi. P, konsul Chiczewski wygłosił re
ferat na temat stosunków handlowych 
polsko-belgij skich . 

Po zaznajomienin obecnych z poło
teniem gospodarczem Belgji, przystą: 
pił p. konsul Chiczewski do szczegó
łowego omówienia motliwości nasze
go eksportu do Belgji z nwzględnie
niem poszczególnych branż. 

Na zbyt mogą w Belgji liczyć rót
ne artykuły: Belgja sama jest ekspor
terem jaj, mimo to jednak importuje 
tańsze gatunki. gdy t Belgowie z na
tury wielce oszczędni, wywot!} lepsze 
i drotsze jaja, a sprowadzajll dla kon
sumpcji - tWilze. 

Belgja importuje z Polski bardzo 
niewielkie ilości masła, dopiero w o
statnich czasach import ten sifl zwiejk
szył, 

Mianowicie na ogólny import za 

278 milj. fr. z Polski przywieziono za 
15 milj. fr. Celem zap.rowadzenia pol
skie~o masła na rynku belgijskim na
letałoby wysłać kogoś na miejsce dla 
zbadania warunków i nawiązania kon. 
taktu z tamtejszymi odbiorcami. 

Polskie masło ma gatunkowo opi
njfl dobrą, nalety więc jedynie konku
rować ceną. 

Jęczmień i ziemniaki majl} równiet 
widoki zbytu i chmiel mote liczyć na 
zbyt. 

Kupcy belgijscy skarżą się jednak, 
że polscy dostawcy nie dotrzymują 
ścigle warunków umowy. 

Poza. tem mogą liczyć na zbyt: 
podkłady kolejowe, kopalniaki, drzewo 
budulcowe i for ni ery. 

Jak dotl}d importuje Belgja z P ol
ski zboża, środki tywnościowe, drze
wo, skóry i wszelkie produkty rolne. 
Dla łatwiejszego wprowadzenia pol
skich artykułów należy wysłać ludzi 
dla zbadania tamtejszego rynku i od
dać przedstawicielstwa firmom. lub 
osobom tamtejszym, znajIJcym stosun
ki belgijskie- . 

.................... _ .......................................... _-----
Kiedy ma miejsce roz
wiązanie umo~y z winy 

pracodawcy. 
w rozporzlldzeniu z dnia 22 paź

dziernika r. ub. SlId Najwyższy ustalił 
zasadę prawną, że nie zapłacenie pensji 
I wog6le nie zachowanie przez pracodaw
cę warunk6w umowy wtedy tylko skut
kuje rozwiązanie umowy z winy praco
dawcy, jeżeli zachodzi zwłoka, lub nie
dbalstwo z jego winy. 

= 
Giełda warszawska. 

Urzędowa ceduła giełdy walutowej 
z dn. 23 stycznia 1932 roku. 

GQTuWKA. 
Dolary !l.90 

CZEKI. 
Holandja 859.45 
Londyn 30.85, 80.75 
N.-York kabel 8.922 
Paryż 35.13 
Praga 26.42 
Szwajcarja 174.16 
Berlin 211.55 

A.KCJE . 
B-k Polski 100.50 

PAPIERY PANS'rWOWE I LIS1'Y 
ZA.STAWNE. 

5% konwersyjna 40.00 
6% dolarowa 54.00 
7% stabilizacyjna 53.50, 
8% B. G. K. 94.-
4 1/.% ziemskie zł. 41.0' 
8% m. Warszawy 63.00, 64.50 68.50 

~~m~~~'-rmł" _lBilZ!Sre!l_._. __ ~_. _. _ • . _1!'i0SIii!I_. _. __ I!'i0SIii!I_. _. _ . • 

__ Pal tylko gilzy ~ 

"LE GJONOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel. 134--86. 

~~~~~ 
~~~~~ 

I 
~~ '.e Piec;n~~~lhenek I 
A
~ przenośnych nagrodzona 

na wystawlo Gospod. HI
gienicz. w Łodzi, dużym I 

. srebrnym medalom 

. "KOŹMINEK-
,- Główna OJ, teJ. 17f>-09. 

~~~~~ 

Kupujcie wyroby · 
krajowe! 

pamiętajcie 
O l'lwalldach wojen'lych 

~ .................... ------I--..... ----.......... --..... ~--..... --..... ~ 
PIECE SZAMOTOWE oszczędne.zprzyrzą-dem regulaCYJnym, 

ła t w o obsługiwane, 
opalane węglem, ...... , ............................... ... 
koksem i drzewem, 

nadające sil) do sal, biur, składów i mieskań prywatuych, poleca 

hurtowo i de- ELIBOR'" Sp . 
ta licznie firma " Akc Handl.-Przemysł. 

L. J. Borkowski, Oddział w ŁOlI 
Tel. 100-84 ul. Kilińskiego NI'. 70 Tel. 100-84 

·~------------------... -----I ............. --



F 

Nr. 24 

Dtwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

z 

~DZIENNIK ŁODZKI" 2ł 1.1932 

Od wtorku dnia 19 stycznia i dni następnych 
Przepiękna operetka filmowa p. t. 

Str. 11. 

roz~azu księżn iczki 
W rolach głównych urocza Li/jana Harvey i męski Henry Oarat. 

Nlld program aktoalności i dodatek dźwiękowy Fox'a. 
Następny program: "Marokko" 11' wykonaniu Mal'leay Dietrich, Gary Coope.ra i Adolfa Menjou .. 

PoczlItek aeanaów w dni powaz. o 'godz. i p. p., w niedziele i"'SWIę't&'o g. ~ p. p. ostatnie o godz. 10 wiec~. Cen)' miej~C: l ~.~~, II 110 gr., 
1lI-60 gr. Kupony ulgowe po 7~ gr. na w •• )'atkte miejaca ważne we w.zystkie dni z w)'jlltk,em sobót, medz,el I .wlllt. 

UWAGA. Pas.e-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględnie nlewatne. 

r.!SSCSC5C~~~5CS2~Si!.~52S2S2~Si!.~~Si!.~ 

~ KINO-TEATR Dziś! DZi~!! Następny program: 
D R E S Wielka tragedja kochającej kobiety p. t. Płk k hanki 

I . URSA Hrabina Paryża ~"".~~~~~,;~.~ .. , .. " Ii 
~ Nowa realizacja i nowe opracowanie wielkiego reżysera JOE MAYA jako niepodziel- w soboty o g. 4, w niedziele! święta i 
~ ul. ilińskiego 123 . na cało~. I o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 i g.l~. I 
~ 'W rolach głównych: MIA MAY, EWA MAY, ERIKA GLAESNER, EMIL JAN- '" W niedziele i święta pa.se .partout 
~ Orko pod dyr. p. L. KANTORA. NlGS, WŁODZIMiERZ GAJDAROW i BENOLD KORFF. prócz urzędow)'ch nlewazne. I 
i SC525i!~Si!.~5CS2~ ;:I~-;Ol; $i ;a~Si!.~Si!.~Si!.'1Si!.SSi!.~. 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

~ "RiAno"KDźwliEękOrW. e

A
" M,S~,~,,!?!::5?,'~Q~~~~ O ! 

" Nad program: Doda.tek Pata i Tygodnik Foxa.Następny program Mqż swojej żony z Aunl} May Won g W 
~I Sienkiewicza 40, Tel. 1'41-22 PoczĄtek seansów codziennie o godz. 4 po :~yS;i:O!~!}~cani~~i:~e i/więta o godz. 2 po poł. Na l-szy seans I ~ 

I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
IDtwlękow)' Kino-Teatr 

MIMOZA Od~ wtorku dn. 19 do poniedziałku 
25 stycznia 1932 1'. wl. 178. 

Największe arcydzieło wszystkich czasów; wsuząsający dr8mat, 
i1ostl'ującyz jeduęj strony patrjotyzm, z drogiej zwyrodtlienie i 

rzeź miljonów niewinuych p. t. 

Na Zachodzie bez zmian 
Role główne kreujl\ po mistrzow8kn ni~zapomniany • Bolba' LOUIS 

WOHLHEIM, LEWlS AGNES. JOHN WRAG i inni. 

POczlłtek eeansów: w dni powszednie o godzinie t-ej , w soboty, niedziele 
I śwIęta o godzinJe 2·ej . Ostatni seans o godz. 9.15. Na pi erwszy seans 

____ ~_--W-SZ-y-st-k-!e-m-iejBCa p_O_6_0..;g~ ... ______ _ 

Następny progrdm: "Upiór w operze". 

Wspaniały superfilm realizacji króla reżyser6w Cecil 
. B. Millea pod tytułem 

BEZBOŻNE DZIEWCZĘ 
DralT'at odtwlł.l'zający kulisy kI uhu niewierz/lcycb i 
ich walkę z przeciwnikami. Tragedja kochającycb 
!ię dwóch h!dzi, którzy lilII róźnych pogll\dów wy
znaniowych tali się najzaciętszymi wrogami, lecz 
wspólna niedola zbliżyła icb ku sobie. Bunt więź. 
ni6w w domu poprawczym. Walka policji ze zbun
towanymi więźniami. Olbrzymi pożar gmachu po
prawczego, bohateukie poświQcenie się wi~źni6w, 
dla swego prześladowcy w obliczo niebezpieczeustwa 
W rolach głównych Noach Beeri i Marie Prevost. 

Nad program: • Wesota farsa". 

Następny program: "Nie zdradzaj", 

POLSKA 
, Y.M.C.A., 

.\/ 
W Łodzi 

Piotrkowska S9, 
tel. 223·90. 

Sekretarjat czynny od J O·ej do 22-ej. 

Kursy języków . obcych 
angielskiego, niemieCKiego i francuskiego dla pań i pan6w 
Poczl\tkowe, średnie i wyższe. Bezpłatne kluby konwersacji 

oraz kursy: 
Fotograficzny i reklamy i umiejętności sprzedawania. 

Przyjmujemy jeszcze zapi~y na nowe półroczne od l lutego r. b. 
--------,Opłaty zniźone.--------

-----

illlll ODEON Dźwiękowe Kmo-Teatry WODEWIL ~ 
== = 
: Ostatnie dni wspauiałego fIlmu ~ 

= "Pieśń Trubadura" 51 

-- z p!omiennymOon Jose M"j','CaktóregO wspaniały tenor 01- M M' == .... ! 
__ Hiszpanom - u śni wszystkich oraz partnerką onną orls 

Nad program: Laurel i Hardy w filmie p. t. I 
~- ZA KRATAMI = 

:;mIlIIIlIlIlIIlIllIlIlIllIUIlIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIllIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIII1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIUlliIIIWWIIIIIIIUIUUUIIIIIIIUIllIII/ilF 

KINO-TEATR 

BAJKA r6g Brzeziuskiej 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnychl 
Wielki podwójny program I I. Potężny dramat erotyczny z dziej6w 

małźeó twa p. t. 
Pra.-vvo d.o xn.ił:osci 

Wstrz/lsajl\cy konflikt duszy kobiecej w roztnce między sercem a obo
wil\zkiem. W rolaeh gł6wnych: IGO SYM i EWELINA HOLT. 

n. BlIrwuy f,lm z życia wsp6łcse nego 

G WIAZDA Z ALHAMBRY' 
z udziałem słynnych artystów srebropgo ekrsnu:r. IKOWAL·SAMBOR

SKIEGO i KATARZYNY NAGY 

Poczl\tek codziennie o godz. 4.30, w soboty, niedziele i :lwięta od godz. 
12·ej do 3-ej wszystkie miejsca po 50 i 40 gr. z udziałem orkiestry. 
Orkiestra powiększonll i ściśle dl'stosowana do treści obrazu pod kier. 

znanego kapelmistrza M. LIDAUERA. 
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Zawodowe Kursy Kierowców Samochodowych 

Franciszł<a <3rętkiewicza 
Łódź. Piotrkowska 111 . Tel. 175-35. Oarate i warsztaty Aleje Kościuszki 68. Tel. 122-90. 

Nowy kurs rozpoczyna. ię dnia. 25 stycz. ~932 r. Informacji udziela. i zapisy przyjmuje kancelarja Kursów od g." r. do 8 w. 

Do akt Nr. 132 1931 r. 

Og lo 8zen ie . 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łod,i 

rewiru VII-go, zamieszkały vr Łodzi przV ul. 
Sionkl.wiora nr. 9. na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, ż. w dniu" lotego 1932 r. 
r. od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej Nr.IO odbędzie się sprzedaż z prze tar
«'l publicznego ruohomości naletf\cyoh do 
)(o .. ka Slerema i składających się z cza
pek. kapeluszy I In., oszacowanych na sumę 
al. 9200 .. 

Łódź, dni" () stycz nia 1932 r. 
Komornik S. GÓRSKI. 

Do akt Nr. 1617 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Iiomornllr SIIdu Grodzkiego w Łodzi re

vlru 7-go zamieszkały w IŁodzi, przy ulloy 
S lenklewic.a nr. 9, na zasad.ie art. 1030 U. P. 
C. oęll .. ", ż.: w dniu 6 lutego 1932 r. 
ed god •. lO rano w Łodzi przy ul. Piotrkow
• kleł Nr '24, odbędzie się sp .. edatz przetargu 
pub icznego ruchomośol, naldących do fir
m,. . L. Herszkowlez I M. LipDowslri" i skła
a jwch się z 30 sztuk materjaJu, oszacowa
.,cb na sumę 3300 . 

. Łódź, dnia 15 stycznia 1932 r. 
Komornik S. GÓRSi:I 

Do akt. nr. 58 i 591932 r · 
OGŁOSZENIE 

J(omornlk S,!du Grodzkiego w Łod,i rewi
m VII-go zamiesztaJy w Łod.l, przy ulic)' 
Sienkiewicza nr. 9, na ... sadzle ario 1030 U. 
P. C. oglasza, Ile w dniu 26 lutego 1032 r. 
.. gad •. 10 rano 'r Łodzi, przy uJ. PoJudnio
wej 6, odbędzie się oprzedat z przetargu pu
IIUcznego rucbomoścl, nalellllcycb do iza
aka Beera i skladaj ~cycb się z mebli , osza
_ an:rch na sumę IU5.1 

Łódź, dnia 12 aty.znia 1032. 
Komoroik GuRSIO. 

Do akt Nr. 1679 1951 r. 

Ogloszenie, 
Ko.ornik SIIdu Grodzkiego w Łodzi, re

wiru 7. I.mie .. k.ły w Łod.l, przy ul. Sien
k iewlc.a nr. 9, na zasad.ie art. 1O~0 U. P. C. 
oglas .... te w dniu 6 lutego 1032 r. ogod •. 
10 rano w Lodzi przy ul, KiUńs~lego nr. 13, 
CN!będzie się sprzedat z przetargu publiczne
go ruchomości, naleźących do Aifreda Vogta 
J okładajllcyob się z mebli oszacowanych na 
..",ę zł. 1100. 

Łódź, dnia 15 st ycznta 1932 r, 
Ko.ornlk S GÓRSKi. 

LU'STRA 
11' wielkim wyborze poleca hbryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, W ólczańska 109. 

Telefon 210-08. 

nówo-wybudowany . 
.. urowany, na pół placu, składajllcy s ię· 
z 7 mieszkań, w razie sprzedaży 5 wolnych 

sprzedam -
- natychmiast 
Wiadomość: ul. Wysoc kiego nr. 19 

przy Rzgowsklej. 
__ fłmq~~~~ ~~ 

Wynajem garaży. - Remont samochodów. - Orzeczenia. techniczne. 

-
Ogłoszenie. 

Syndyk tymczRsowy masy upadłości firmy Ru
dolf Kinzler i S-ka· oraz jej wspólników Rudolfa Kinz
lera i Salo~onll Rotberga zllwianamia, te S~d Okręgo
wy 11' ŁodzI w Wrdziale III Handlowym wyznaczył 
nowy rzterotygodDlowy ostateclny termin sprawdzenia 
wierzytelności. 

Sprawdzenie odbedzie się w doiu 28 lutego 1932 
r. o godz. 12 w pol. w sali III S4du Okręgowego w 
Łodzi, Plac D~browskiego 5. 

Wi~i'zyci~e! którzy w,zakreślonych teJ'minach nie 
zlożł tytułów l Ole zaręcz. za rzet~lność i prawdzi
woŚĆ wierzytelnogci, nlegną skutkom, wskazanym w 
art. 512 K. H. 

Syndyk tymcz880wy 

( - ) A. Neumark, 
Adwokat . I 

-------------------------: ......•...............................•.••.•........................ 
-C 

Łódzka Odlewnia Zelaza 

"FERRUM" 
Właśc.: E, BAUER i A. WEI DMANN 
Łodź, Kilińskiego Nr. 121, telefon 218-20 
WYKONYWA SZYBKO, DOKŁADNIE i PO CENACH 

BARDZO UMIARKOWANYCH 
Wszelkie odlewy % szarego żelaza podług własnych 

lub nadesłanych modeli i rysunków 

Wszelką mechaniczną obróbkę metali. -
....................................................................... 

SZKŁO OKIENNE' 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA! S%kt l inspektowe w wielkim wyborze. 

-----, .. ----------------------------~ 
Restauracja"MARJA WOlF" 
W L O D Z I, ul. Narutowicza Nr. 5. 

Tel. 146-84. 

Dziś świoie wyroby z kotła, z własnego uboju, 
od 60 gr. wzwyt.. 

Od godz. 12·ej w południe GŁOWIZNA (wellfleiseh) 
60 groszy . 

.... .,.. 

Pralnia chemiczna bielizny 

~ ~ 

ul. Piotrkowska 1"12. T elef. 158-57 

Pranie I prasowanie bIelizny 
damskiej. męski ej I domowej. 
Chemiczne czyszczenie 

wszelkiej garderoby. 
Pranie I suszenie- napinanie 
- fi ranek na specja l nych 

ramach. 

Ceny przystępne. 

Ogło'szenia drobne 
Bituterję 

oegarki na raty, ceny 
gotówkowe p o I e o a 
"Preeiosaa Piotrk6w
ska 123 w podwórzu. 

GetryparaSOle ku 
pić lub na

prawić najkorzyatniej 
w pracowni Kadyń
akiego, Piotrkowska 
n •. 82 w podwórzu. 

Otomanę skrzyn
kowfł, tapozan, 

le:!ankę, krzesła do;
bowe, otomany uży
wane, robota solidna, 
tanio sprzedam. Ki
lIńskiego 160. Przez.. 
dzieokl. 
()Otr~ebni r~ 
C le I sprzedawoy 
gazet. Zglasz80Ć się 

do administracji 
.Dzlennlka Łódzkiego 
od g. 9-11 i 4-6 pp. 

2 pokoj e z kucbni~ 
na parterze w 0-

kolicy Placu Wolności 
do odsŁl\plenia. Oferty 
do .Dzlennlka Lód ... 
kiego, Cegielniana 19 

Pokój do wynajęcia 
• utywalnościll ku

ohnl lub bez. Wiado
moŚĆ: Jl Listopada 20 
(Konstantyuowska).
II wejście m.1§, parer 

Poszukuję lacbow-

I czyni do:szydełko
weJ ręc.nej roboty.
M. Fattor Cegielniana 

M ł o d y przystojny 
brunet, na stano

wisku - pozoa pani" 
do lat 26. Cel matry
monjalny Rzeez trak
tuje poważaie. Anoni
my do ko , za. Oferly 
sub .Apollo· do adm. 
.Dzlen. Łódzldeg". 

Jasno - blondynkę 
zgrab nil, towarzy

ską, pozna szatyn we
sołego usposobienia 
'" jednak poważnie 
zapatrujllcy się oa 
życie, w celu matry
monjalnym. Oferty 
sub .Majak' do adm. 

PLAC- dóspr.8dan ia 
przy ul. Wrześ

oteńsklej. Wiadomość 
ul. Żytnia 15, m. ~ l 
piętro . 

K .rn·O'a"'w-:a ... l-p-r-.g-n-;i-e
my spędzIć na we

soło i w tym właśnie 
celu pragniemy poz
nać dwie, wesołego u
sposobienia jasnoblon 
dynki ew. brunetki 
naturalnie także nie 
nastrojonych minoro
wo, Łask. ot. do adm. 
.Dz. Ł.- sub .• Kas.Pol-

S amotna osoba po
slad.j~ca obszer 

nieJszy lokal, przyj
mie dwócb panÓw oa 
mielZkanio z utrz,.
maniem lub bez. Po
kój duiy, frontowy, 
sloneczny, Kopernika 
n r. ł7 m. 3, parter. 

19. II pr.of. l plę\ro. poś lubię pannę bar 
przYJmu~ę apaszki I dla Jadoą brunet-

szale Jedwabne do kę zamot0'l. Zglosze
ręcznego malowania n is "Dziennik ł.,6dz
na powlerzonycb ma- ki" pod .StudeotTocb
terjalacb. Ul. Bal. Li- nikl". 
manowskie~o 28, IV . 
p. m. 22. K. Ole ••. _ K awa ler sre~nlcb I"t 

- na posadzle prag-
_ l eden pokój do wy- I nie poznać paniII, nle
U najęcia. Wiado- zatetn,! m" terjalnle, 
mość w administracji w celu towarzyslrlm. 
,Dzienn ika Łód"kle- Cel matrymonjal ny-
,"o". n ie wykluczony. Ofer-

Pokój do wroajęcla ty proszę skladać do 
WiadomoŚĆ: ulica .D,lennika" "ub A. B. 

Ogrodowa 26, II sień, Cegielniana 19. 
m. 8. O bUWie gwarantowa

ne: damskie ocl 7 piec pokojowy duty zł., męskie od zł. Ip 
szamotowy sprze- ( d) 

d_m tanio. Oferty do niemo ne modne 0-
. Dz lennikaŁódzklego. buwie po cenach przy-

stęp nycb różnello ro
U . ienarkę, -borm,,: dzaju J. Kowalczyk. 
n szynę nożoą I MU- Ul. Śródmiejska 12 
żnlę polową kuplę. - (dawn. Cegielni ana 
Oferty sub. Ślusarnia .... 2~). Telefon 159-22. 
do .Dzlennlka Łód.
kiego' . OlmlllllllBlllIllIlIlllIUUlII1 

C2 

Obiady 
smaozne i tanio wy
daje II Listopada ~O, 
II wejście 18, parter. 

BlIlIIIIłIIIIIIIIII 

~A· ł .. ' 

I 
~ . O r 
~ .. 
~ .. 
~ I Lustm 
~ Trema. 
ł ~ 
~ 
~ 
~ wrrJY. lUJTE1 

' .Alfrfd 
IIeschn~r 
IJUUUJ1A2{)' 
~9Ó G NAWROT 

Tel. 220-61 

R~K1AMA 
Tij 

r~T~GAr 

'-"en. ~ C>!C3"~ -c:::tr-..re"':'" Za wleraz milimetrowy l-lamowy (ł Jamy): przed tekstem I w tekście 60 gr., .a tekstem I komunikaty łO gr., nekro-
'-' <oT ~ s._~~ .&..a.: logi - 30 gr., zwyczajne za 1 wiersz mUlm, (strona a lamów) i2 gr .. ogloozenia drobne 12 gr., za wyTa. najmnieja •• 

auOOiinuiiiniiliUlllnmlluiliiulluiiiiiiiHllllUiiiuiiiiliiiiiiiuUlliiuil!iiii ;i~m 1.2.~g:~:ic~~~c'tku~IICr~ :'~~~~r~~.f Za ntJ::::~J!'"; d~~oo:t.:ze~, ~~m~n?!~~!-e~l:fi~~m~~~~~~:ra~j!Onl~r:JpO!~:!~' 
C. n:, p r e n uim c r a t fI mi •• 'ęcznie w Lodzl (zł. a.co, oa prowincji ,ł. 5.10, za odno.z.~i_ do domu 400 gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 11>-go każdego ml •• illca. 

Redaktor: Józef Przybylski Za wydawnictwo: Edmund BIIl~ewslri. Druk H. 'l'arkowsklego. Ce~ielniana 19. 
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